
P. Jaroszewicz przybywa 
dzisiaj do BelgraduŚrodowa prasa jugosłowiań­ska poinformowała, że w czwartek przybywa do Belgra­du premier rządu PRL, Piotr Jaroszewicz. Dzienniki opubli­kowały życiorys premiera Ja­roszewicza. Zagrzebski „Vjest- nik” zamieścił reportaż z Pol­ski. Autor relacjonuje w nim rozmowy, które przeprowadził w naszym kraju. (PAP)

Wypowiedzi załóg 15 przedsiębiorstw przemysłowych

Wnioski w sprawie usprawnienia
pracy wielkich zakładów

Jak usprawnić pracę wielkich zakładów przemysłowych? 
Co — zdaniem załóg — ogranicza lub utrudnia pełne wyko­
rzystanie zdolności produkcyjnej, dokonywanie niezbędnych 
zmian w zadaniach produkcyjnych, poprawę wyników finan­
sowych? By lepiej poznać opinię robotników i organizatorów 
przemysłu w tych sprawach, Rada Ministrów poleciła prze­
prowadzić narady z aktywem w wybranych przedsiębiorst­
wach resortów: przemysłu maszynowego, ciężkiego, lekkiego, 
chemicznego, spożywczego i skupu oraz żeglugi.Narady takie — stanowiące wie kierownictwa poszczegól-

Ostapczuka. Sprawozdani tej

POZNAŃ
CZWARTEK

21
PAŹDZIERNIKA

1971

Wydanie AB 

Rok wyd XXVII

Nr 250 (9503)

Cena 50 gr

L

całkowite novum, a jak się okazało — bardzo owocne — odbyły się w sierpniu br. w 15 wielkich przedsiębiorstwach przemysłowych, m. in. w Za­kładach Cegielskiego, Stoczni Gdańskiej, Zakładach Chemicz nych „Oświęcim”, we wroc­ławskim „Dolmecie” i „Ur­susie”. Zakładach Przemy­słu Bawełnianego „Poltex”, Zakładach Skórzanych w Chełmku. Fabryce wyrobów Cukierniczych „22 Lipca”. W naradach uczestniczyli członko
List E. Gierka

do konferencji PZPR 
w Stoczni A. Warskiego

nych resortów, co pozwoliło na odręczne załatwienie znacznej — bo przekraczającej 20 proc. — części wniosków zgłoszo­nych przez pracowników zakła dów. Należy też stwierdzić, że załogi z aprobatą przyjęły tę formę kontaktu z przedstawi­cielami władz centralnych.Po dokonaniu wstępnej kwa lifikacji zgłoszonych wniosków i przeprowadzeniu dyskusji — zarejestrowano ich przeszło 1,5 tys. Część, jak wspomnieliśmy, została załatwiona odręcznie. Do dalszego rozpatrzenia i za­łatwienia resorty zakwalifiko­wały 1257 wniosków.Dla uogólnienia doświadczeń uzyskanych z tych narad pre­mier powołał przed miesiącem komisję pod przewodnictwem prezesa Komisji Organizacji

komisji podkreśla, że narady osiągnęły swój cel: załogi za­sygnalizowały szereg zjawisk, które utrudniają sprawne funkcjonowanie przedsię­biorstw.
Nic sposób oczywiście w krótkiej 

informacji prasowej przedstawić 
szczegółowo wnioski zgłoszone na 
naradach. Są one zróżnicowane co 
do zasięgu zagadnień, których do­
tyczą. Różny jest także stopień 
ich wagi: od takich, które postu­
lują proste stosunkowo uspraw­
nienie w jednym zakładzie — do 
wniosków obejmujących całe ga­
łęzie przemysłu. Najliczniejsze są 
wnioski wiążącc się z warunkami 
zatrudnienia i sprawami socjalny­
mi oraz problematyką finansów, 
cen i kosztów'. Szereg dalszych, du 
żej wagi wniosków wysuwa ko­
nieczność ograniczenia szczegóło­
wości dyrektyw odgórnych oraz 
zmiany lub uchylenia szeregu dro 
biazgowych przepisów krępują­
cych działalność przedsiębiorstw.Warto podkreślić, że niektó­re problemy poruszone we wnioskach są lub będą nie­długo załatwione w trybie do­raźnym lub w ramach wyda-

Dokończenie na str. 2

Doradca prezydenta 
USA w PekinieW środę rano na pokładzie specjalnego samolotu prezy­denckiego przybył do Pekinu wysłannik prezydenta Nixona — jego doradca do spraw za­granicznych i bezpieczeństwa narodowego Henry Kissinger, aby ustalić datę zapowiedzia­nej wizyty Nixona w ChRL. W ciągu 4 dni pobytu H. Kissin ger spotka się z premierem Czou En-lajem, z którym rozmawiał już w lipcu w cza­sie swej tajnej podróży do Pekinu.

Z Kissingerem przybyła grupa 
współpracowników prezydenta 
Nixona, pracowników Biura Pra­
sy Białego Domu, specjaliści od 
łączności i bezpieczeństwa. (PAP)

Zarządzania BronisławaDo obradującej 20 bm. wStoczni Szczecińskiej im. Warskiego przedzjazdowej ferencji zakładowej PZPR desłał list z serdecznymi kon na­po-
Pokojowa nagroda 

Nobla dla W. Brandta

Rozwój współpracy
radziecko - kanadyjskiej

Przemówienia A. Kosygina i P. Trudeau
Przebywający z oficjalną wizytą w Kanadzie premier Zwią® 

ku Radzieckiego A. Kosygin wydał we wtorek przyjęcie na 
cześć premiera Kanady P. Trudeau, na którym obaj premie­
rzy wznieśli toasty.A. Kosygin wskazał na społeczno - gospodarczych. Wogromne znaczenie i korzyści wynikające z wszechstronnej związku z tym mogą występo­wać i występują rozbieżności

zdrowieniami dla jej uczestni­ków I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, który dzięku­jąc za zaproszenie do udziału w konferencji i wyrażając żal z powodu obowiązków nie pozwalających mu skorzystać z tego z*aproszenia, m. in. pi- sze:
„Biuro Polityczne naszej partii 

i ja osobiście przywiązujemy 
szczególnie wielkie znaczenie do 
przedzjazdowych konferencji par­
tyjnych w wielkich zakładach 
przemysłowych. Konferencje te 
są wyrazem opinii wielkoprze­
mysłowej klasy robotniczej — 
trzonu społecznego i głównej ba­
zy politycznej naszej partii. Wiel­
koprzemysłowa klasa robotnicza 
wnosi decydując?’ wkład do roz­
woju gospodarczego Polski. W cią­
gu minionych miesięcy była ona 
głównym ośrodkiem inicjatywy po 
litycznej i czynnego poparcia dla 
naszej polityki. Jesteśmy szczerze 
wdzięczni za zaufanie klasy ro­
botniczej i jej poparcie”.

Agencja Reutera doniosła wczoraj ze Sztokholmu że po­kojowa nagroda Nobla 1971 została przyznana dę kanclerzowi Niemiec nich Willy Brandtowi.
za rok w śro- Zachod (PAP)

Debata gospodarcza w NRF

Podkreślając następnie,, że sprawy organizacji partyjnej stoczni i załogi są. szczególnie bliskie kierownictwu partii, 
E. Gierek stwierdził, iż w jego pamięci zapisały się głęboko rozmowy z robotnikami pod­czas pamiętnego styczniowego spotkania. /PAP)

Atak opozycji na rządDebata w Bundestagu w związku z drugim i trzecim czy taniem ustawy o projekcie budżetu federalnego na rok 1972 i nad wieloletnimi plana­mi finansowymi (do roku 1975) stała się okazją dla opozycyj­nej frakcji CDU CSU w Bun­destagu do ostrej krytyki poli­tyki gospodarczej rządu fede­ralnego.Ekspert d/s finansowych i gospodarczych frakcji CDU-CSU. przywódca bawar­skiej CSU, Franz Josef Strauss, zaatakował gwałtow­nie ministra gospodarki i finan sów Karla Schillera. Przedsta­wiony przez niego budżet i wy jaśnienia rządu w tej sprawie określił on jako „zły omen te­go, co nas czeka". (PAP)

W CRZZ o zaopatrzeniu 
zimowym ludnościW Warszawie odbywało się wczoraj wspólne posiedzenie Prezydium i Komitetu Wyko­nawczego CRZZ poświęcone ak tualnym problemom socjal­nym. Obrady prowadził prze-wodniczący CRZZ Wlady-

slaw Kruczek. Głównym ich te matem było zaopatrzenie lud­ności w artykuły spożywcze i przemysłowe na sezon zimowy. Informacje na ten temat złoży li członkowie kierownictw kil­ku resortów. Wynika z nich, że przygotowywane dostawy na rynek w IV kwartale pozwolą zrównoważyć ogólne potrzeby sprzedaży i to w stopniu znacz nie wyższym niż zimą ubr. Na dal jednak, mogą wystąpić bra ki w zaspokojeniu popytu na niektóre wyroby. Dotyczy to szeregu artykułów przemysłu lekkiego, a spośród spożyw­czych — wędlin i masła. W do stawach tych artykułów będą preferowane ośrodki robotni­cze i duże skupiska miejskie.Zamierzenia producentów i handlu — mówiono w dyskusji nie uwzględniają w dostatecz­nej mierze sprawy zaopatrze­nia w artykuły tańsze. Niezbęd ne jest także złagodzenie dys­proporcji w zaopatrzeniu mrę- I dzy poszczególnymi terenami • oraz miastem i wsią. (PAP)

W ONZ o sprawie 
reprezentacji ChRLWe wtorek, podczas drugie­go dnia debaty chińskiej w Zgromadzeniu Ogólnym NZ znamienne było wystąpienie przedstawiciela Zambii, J. Mwaangi. Oświadczył on mia­nowicie, że jest rzeczą godną ubolewania, iż USA z reguły zbyt późno dostrzegają realia międzynarodowego życia. Sta­ny Zjednoczone dopiero 16 lat po zwycięstwie Rewolucji Październikowej uznały Zwią­zek Radziecki. W tym roku mi nęło 22 lata od utworzenia ChRL i Waszyngton nadal nie uznaje istnienia tego państwa.

Spośród państw występujących 
w debacie, Pakistan, Cejlon, Afga­
nistan, Zambia, Kuwejt, Sierra 
Leone oraz Finlandia wypowiedzią 
ły się zdecydowanie za rezolucją 
domagającą się przywrócenia słusz 
ńycH praw CfiRL w ONZ.

Rezolucję amerykańską mówią­
cą o istnieniu dw’óch Chin poparły 
Japonia, Mauritius, Gambia, 
Lesoto i Arabia Saudyjska. Dwa 
państwa — Islandia oraz Ekwador 
nie sprecyzowały swego poglądu, 
ale panuje tutaj przekonanie, iż 
będą głosowały za wykluczeniem 
Tajwanu z ONZ. (PAP)

Premier Związku Radzieckiego 
A. Kosygin zwiedził 19 bm. ka­
nadyjski koncern papierniczy w 
Gatinou. Na zdjęciu: premier Ko 
sygin (z prawej) w rozmowie z 
jednym z robotników koncernu.

CAF — /łP — telc^otowspółpracy między Związkiem Radzieckim a Kanadą. Pod­kreślił, że mówiąc o tej współ­pracy nie można zapominać, iż Związek Radziecki i Kanada należą do różnych systemów
Indie nie mogą przyjąć 

warunków pakistańskich
Konferencja prasowa I. Gandhi |

Indie uważają, że ostatnie oferty prezydenta Yahya Khana w , 
sprawie wzajemnej ewakuacji wojsk znad granicy, spotkania 
z panią Gandhi i mediacji międzynarodowej między Indiami i 
Pakistanem są częścią starannie obmyślanego planu zmierzają 
cego do odcięcia powstańców wschodniobengalskich od po­
mocy indyjskiej. Wniosek taki wypływa z wystąpienia Indi 
ry Gandhi na konferencji prasowej we wtorek.Jak można sądzić, wariant minimalny tego planu zakłada, że koncentracja wojsk paki­stańskich na granicy Indii i po gróżki wobec Delhi zaalarmu­ją wielkie mocarstwa i skło-

nią je do interwencji. Wówczas Pakistan wyrazi gotowość do
Dokońrżenie na str 2

w różnorodnych ocenach, np. w podejściu do wydarzeń na świecie, do problemów rozwo-
Dokończenie na str. 2

Przed wizytą L. Breżniewa

Dania podniosła cło 
na towary i importu
Wtorkowy wniosek rządu duń­

skiego o natychmiastowe wprowa­
dzenie 10-procentowej podwyżki 
cła importowanego spotkał się z 
negatywna reakcja opozycji w Da­

nii i jej sąsiadów skandynawskich, 
przede wszystkim Szwedów.

Opozycja duńska twierdzi, że 
podwyżka cła importowego spowo 
duje kolejny skok cen, a tym sa­
mym pogłębi jeszcze bardziej ten­
dencje inflacyjne. Po drugie, że re 
lacje Danii z jej partnerami han-
iłowymi, zwłaszcza ramach
EFTA, ulegną pogorszeniu, co mo­
że mieć odwrotny skutek od żarnie 
rsonego. Zwraca się także uwagę.
iż omawiane posunięcie jeat
sprzeczne z postanowieniami za­
równo GATT jak i EFTA.

Rada Europejskiego Stowarzyszę 
nia Wolnego Handlu (EFTA) O- 
świadczyła, iż w trybie pilnym roz 
ważv decvzie Danii w sprawie pod; 
wyżki eła na artvkuły importowa­
ne. Rada powstrzymała się jednak 
od skomentowania tej decyzji.

S. Gucwa w Bułgarii
20 bm. rozpoczął obrady kon­

gres bułgarskiego Ludowego Związ 
ku Chłopskiego. W kongresie u- 
czestniczy około 1.200 delegatów 

oraz 45 deleeacji stowarzyszeń chłop 
skieb z całego świata. Obradom 
kongresu przysłuchiwać się będzie 
delegacja Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego z jego prezesem, zastępcą 
przewodniczącego Rady Państwa 
PRL, Stanisławem Gucwą.

Nowy rząd w Kambodży
Szef państwa Kambodży Cheng 

lleng powołał w środę nowy rząd, 
po rozwiązaniu Zgromadzenia Na­
rodowego. W składzie nowego ga 
binetu — jak pisze Reuter — za­
szły tylko niewielkie zmiany.

Rozmowy A. Gromyko 0. Winzer
Ministrowie spratr zagranicznych 

ZSRR i NRD Andriej Gromyko 
Otto Winzer, przeprowadzili w śro 
dę rozmowę na temat aktualnych 
problemów bezpieczeństwa euro-

pejskiego i stosunków dwustron­
nych. Spotkanie przebiegało w ser 
decznej, partyjnej atmosferze. 
Otto Winzer przybył 29 bm. do 
Moskwy na konsultacje z Andrie-

wania NRD — Berlin Zachodni z 
udziałem sekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
NRD Guentera Kohrta i szefa kan 
celarii Berlina Zachodniego Ulri

jem

W

Gromyko.

J. Broz-Tito w Kairze
środę przybił z jednortnio-

wą wizyta do stolicy Arabskiej Re 
publiki Egiptu prezydent Jugo-
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sławi! Josip Broz Tito. Podczas po 
bytu w Kairze przeprowadzi on 
rozmowr z prezydentem ARE An- 
warem Sadatem na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Rokowania NRD - Berlin Zach.
W stolicy NRD dzisiaj przed po 

ludniem wznowione zostały roko-

cha Muellera. Było to ich 13 
kanie, a szóste od podpisania 
postronnego porozumienia w 
wie Berlina Zachodniego.

Imigracja do Izraela

spot 
czte 
spra

Władze izraelskie oczekują. że
roku bieżącym w wyniku akcji 

zorganizowanej przez różnego ro­
dzaju związki syjonistyczne przy­
będzie do Izraela co najmniej 43 
tys. imigrantów. Większość z nich 
mieszkała do tej pory w Stanach 
Zjednoczonych.

Umowa polsko - irańska
W Teheranie podpisano pro­

gram realizacji polsko-irańskiej 
umowy kulturalnej na lata 1971— 
1972. Przewiduje on m. in. wymia 
nę grup artystycznych, specjali-
stów w dziedzinie gospodarczej : 
naukowców, programów telewizyj 

। nych, organizacje ekspozycji ma­
larstwa, grafiki itp.

14 państw afrykańskich 
potępia „dialog i RPA“We wtorek w stolicy So­malii — Mogadiszu zakończyła się konferencja szefów 14 państw Afryki wschodniej i środkowej. Jej uczestnicy po­wzięli decyzję o utworzeniu podkomitetu ministrów spraw zagranicznych pięciu państw Somalii. Ludowej Republiki Konga. Demokratycznej Repu bliki Konga, Etiopii i Tanza­nii. którego zadaniem byłoby czuwanie nad sytuacją, do ja­kiej może dojść w wyniku po­sunięć RPA przeciwko Zam­bii i innym krajom na połu­dniu Afryki.

Na konferencji zatwierdzono do 
kument zwany .Deklaracja z Mo- 
Kadiszu” którv wzvwa Afrvkań- 
czvków zamieszkujących noludnio 
wa cześć kontynentu, znajdująca 
sie nod dominacja kolonialna. Co 
zbrojnej walki o wyzwolenie 
swvch krajów. Deklaracja ta Diet 
nuie no!itvke dialoeu z RPA i 
wzrwa państwa afrvkańskie do 
zerwania wszelkich więzów z ra­
sistowskim reżimem z Pretorii.

Wypowiedź rzecznika 
rządu francuskiegoZbliżająca się wizyta sekre­tarza generalnego KC KPZR, Leonida Breżniewa we Francji oczekiwana jest we Francji z wielkim zainteresowaniem i u- wagą dlatego, iż przyczyni się do dalszego umocnienia i u- trwalenia pokoju i rozładowa­nia napięcia nie tylko w Euro­pie, ale także na całym świe­cie — oświadczył sekretarz sta nu przy urzędzie premiera* 'rzecznik rządu francuskiego, Leo Hamon,

Zdaniem L. Ramona w rozmo­
wach Leonida Breżniewa z prezy­
dentem Pompidou zostaną porusz® 
ne najbardziej aktualne problemy, 
a w szczególności sprawa rozłado-
wania napięcia i 
skiej konferencji 
współpracy.

„Jeśli chodzi o

zwołania europej 
bezpieczeństwa 1

europejską kon-
ferencję bezpieczeństwa i współ­
pracy — powiedział L. Hamon — 
rząd francuski występuje na rzecz 
rozpoczęcia wielostronnego i prak­
tycznego przygotowywania takiej 
narady. Warunki dła tych przygo­
towań są w obecnej chwili po­
myślne". (PAP)

J. Arafat na czele
delegacji w MoskwieDelegacja Organizacji Wy­zwolenia Palestyny, z prze­wodniczącym Komitetu Wyko­nawczego Organizacji Jaserem Arafatem, przybyła w środę do Moskwy na zaproszenie ra­dzieckiego Komitetu Solidar­ności Krajów Azji i Afryki.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Miejscami —■ 
słownie na północv — przelotne 
ooadv. Temperatura maksvmalna 
od 13 rt. na oółnocy do 17 st. na 
południu kraiu.

Wiatry umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.



Sukces naukowców wojskowych

Skonstruowano elektroniczny 
aparat do mierzenia tętna

"Wśród wielu placówek naukowo - badawczych WP, miej­
sce szczególne zajmuje Wojskowy Instytut Medycyny Lotni- 
czej, dysponujący kadrą wybitnych specjalistów różnych 
dziedzin, posiadający dobrą bazę techniczną. Wielu naukow­
ców instytutu, których chyba słusznie określa się mianem 
„sprzymierzeńców pilotów”, legitymuje się świetnymi rezul­
tatami.Jak poinformowano dzienni­karza PAP dwa zespołynaukowców WIML (nb. laurea ci tegorocznych nagród Mi­nistra Obrony Narodowej) za­kończyły pomyślnie prace, któ rych efektem stało się skon­struowanie elektronicznego aparatu do pomiaru częstości tętna i tzw. „dynamoskopo- metru” — stymulatora do ba­dania dynamicznej ostrości •wzroku.

Posiedzenie
klubu poselskiego SD20 bm. odbyło się posiedze­nie klubu poselskiego SD, w którym uczestniczył przewodni czący CK SD — Zygmunt Mo­

skwa.Węzłowe kierunki działania Sejmu w świetle aktualnych przeobrażeń społeczno-politycz nych i gospodarczych omówił wicemarszałek Sejmu Andrzej 
Benesz. W związku ze wzrasta jącą rolą Sejmu i coraz szer­szym zakresem związanych z tym obowiązków, Andrzej Be­nesz zaproponował rozdzielenie funkcji wicemarszałka i prze­wodniczącego klubu, które do­tychczas piastował.Nowym przewodniczącym klubu został poseł Michał Greń 
dys, członek Prezydium, sekre­tarz CK SD.Posłowie przedyskutowali1 na stępnie sprawy związane z naj bliższym plenarnym posiedze­niem Sejmu. (PAP)

Indie nie mogą 
przyjąć warunków

Dokończenie ze str 1rozmów z Indiami i przyjęcia mediacji w nadziei, że w ten spo sób konflikt między Islamaba­dem i nacjonalistami wschod­niobengalskimi uda się prze­kształcić w sprawę między In­diami a Pakistanem.
Ta druga faza wariantu mini­

mum właśnie nadeszła, ponieważ 
wielkie mocarstwa rozpoczęły kon 
sultację w sprawie rosnącego na­
pięcia na Półwyspie Indyjskim, a 
USA — wg źródeł miarodajnych — 
zaproponowały Indiom i Pakistano 
wi wycofanie wojsk znad granicy.

Pakistan liczy, że nacisk zagra­
nicy skłoni Delhi do wstrzymania 
pomocy dla powstańców wscho- 
dniobengalskich. Do tego samego 
zmierza propozycja rozmów dwu­
stronnych i mediacji. Usiadłszy 
przy stole rozmów z Yahya Kha­
nem pani Gandhi uznałaby pośred 
nio, że istnieje zależność między 
indyjską pomocą dla powstańców, 
a obecnym napięciem oraz dała­
by prezydentowi Pakistanu spo­
sobność do żądania likwidacji baz 
powstańczych na terytorium In­
dii.Indie odrzuciły jednak wszel kie propozycje spotkania dwu stronnego, mediacji i wycofa­nia wojsk. Pani Gandhi wyklu czyła rozmowy z Yahyą Kha­nem na temat Bangla Desz i oświadczyła, że tylko ponie­chanie orzez Islamabad repre­sji we Wschodnim Bengalu i podjęcie rozmów z nacjonali­stami może rozładować napię­cie na granicy indvjsko-paki- stańskiej. Inaczej mówiąc, wszystko zależy od tego czy Islamabad przystanie na uczci wy kompromis z nacjonalista­mi wschodniobengalskimi. PAP
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(Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Rewelacyjność skonstruowanego 
z przeznaczeniem do badań perso­
nelu latającego przed lotami — 
elektronicznego aparatu do pomia 
ru częstości tętna polega m. in. na 
tym, że umożliwia on szybki (w 
czasie 1 minuty) jednoczesny po­
miar 4 podstawowych parametrów 
(częstości tętna, ciśnienia skur­
czowego i rozkurczowego, tempe­
ratury ciał). Aparat przystosowa­
ny jest do badań w warunkach 
statycznych i dynamicznych oraz 
w warunkach hałasu dochodzącego 
do 130 decybeli. Zastosowana w 
nim „pamięć elektroniczna” po­
miaru ciśnienia tętniczego sprzyja 
badaniom kompleksowym.W warunkach wojska wy­korzystany on być może m. in. do badań wstępnych przy na­borze do zasadniczej służby wojskowej, badań selekcyj­nych kandydatów do lotnic­twa, badań klinicznych i nau­kowych w tym — okresowych badań personelu latającego.Znaczne korzyści oddać mo­że wynalazek cywilnej służbie zdrowia, zwłaszcza przychod­niom lekarskim,Aparat wzbudził duże zain­teresowanie wśród specja­listów medycyny lotniczej kra­jów socjalistycznych. Uczestni czący w konferencji lekarzy lotniczych europejskich kra­jów socjalistycznych specja­liści ze Związku Radzieckiego i Czechosłowacji wyrazili — po prezentacji przyrządu — gotowość jego zakupu. (PAP)Towary egipskiena polski rynek

Od 13 do 
ministrem

19 bm przebywała w ARE delegacja handlowa 
handlu wewnętrznego PRL E. Sznajdrem na

czele. W czasie pobytu min. E. Sznajder przeprowadził 
szereg rozmów m. in. z wicepremierem Azizem Sidki oraz 
ministrem gospodarki i handlu zagranicznego Marzabanem.

z

19 bm. wieczorem min. Sznajder i min. Marzaban podpisali protokół o dostawach towarów rynkowych z Egiptu w roku 1972.W wywiadzie udzielonym kairskiemu korespondentowi PAP, minister Sznajder po­wiedział: „celem naszej wizy­ty w ARE, w której uczestni­czyli również przedstawiciele Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów, było przepro­wadzenie rozmów z ministrem gospodarki, handlu zagranicz-wewnętrznego ARE,negoMohammedem Marzabanem w sprawie dostaw towarów rynkowych do Polski w 1972 . r i w latach następnych.
Rozmowy były przeprowadzone 

na podstawie decyzji 2 sesji Ko­
mitetu do spraw Współpracy Go­
spodarczej PRL z ARE, któremu 
przewodniczył ze strony polskiej 
wiceprezes Rady Ministrów F. 
Kaim, a ze strony egipskiej wi­
cepremier rządu ARE Aziz Sidki. 
Podpisany w wyniku obecnych 
rozmów protokół przewiduje dos­
tawy towarów rynkowych z 
Egiptu w roku 1972 o wartości co 
najmniej 1,5 mid złotych obiego­
wych, przy czym w dalszych la­
tach przewiduje się sukcesywny 
wzrost dostaw do co najmniej 
3,5 mid zł. W 1975 r. kwoty te 
zostaną uwzględnione w wielolet­
nim protokole o wymianie towa­
rowej pomiędzy Polską i ARE na 
lata 1972 — 1975. W konsekwencji 
podpisany protokół stwarza wa-
runki dla 
rynkowi

zapewnienia naszemu 
wewnętrznemu stałego

dopływu towarów takich, jak np. 
tkaniny bawełniane, obuwie skó­
rzane, galanteria i konfekcja 
skórzana, dziewiarstwo, tkaniny 
dekoracyjne itp.

Dokończenie ze str 1nych ostatnio uchwał i decyzji. Należy do nich np. nadanie dyrektorom przedsiębiorstw względnie zjednoczeń w prze­myśle lekkim uprawnień do zatwierdzania cen niektórych wyrobów oraz zmniejszenie liczby wskaźników dyrektyw­nych dla przedsiębiorstw. Wie­le dalszych problemów podnie­sionych na naradach w zakła­dach pracy jest przedmiotem prac rządowych. Dotyczy to m. in. ulepszenia przepisów o podróżach służbowych, wpro­wadzenia dodatków za wysłu­gę lat, zmiany kryteriów oce­ny przedsiębiorstw budowlano -montażowych tak, by prze­stano preferować roboty ma. teriałochłonne.Szereg spraw wysuniętych przez aktyw fabryczny wy­maga dalszych badań. Odnosi się to np. do uregulowania kontroli zewnętrznej w przed­siębiorstwach i ustalenia jej niezbędnego zakresu, zmian or ganizacyjnych w strukturze zjednoczeń w przemyśle lek­kim i żegludze, zasadniczego uproszczenia sprawozdawczoś­ci GUS i NBP, czy zmian w systemie tworzenia planów i oceny przedsiębiorstw w prze­mysłach lekkim i spożywczym.
jak wynika ze sprawozdania ko-

Howy atak lotniczy
USA na DRWLotnictwo Stanów Zjedno­czonych dopuściło się no­wej prowokacji wobec DRW. Dwa amerykańskie odrzutow­ce typu „Thunderchief“ ostrze­lały we wtorek rakietami tere­ny znajdujące się 65 km na pół noc od strefy zdemilitaryzowa- nej. „F-105“ stanowiły eskortę bombowców USA dokonują­cych nalotów na tereny wyzwo lone Laosu. (PAP)

Grupa przemysłowców 
francuskich w PolsceNa zaproszenie Minister­stwa Przemysłu Maszynowego przebywa w Polsce z tygodnio wą wizytą 35-osobowa delega­cja Zrzeszenia Producentów Francuskich z honorowym przewodniczącym tego Zrzesze nia i prezesem Komitetu Frań cja — Europa Wschodnia — Georges Villiers. W skład dele gacji wchodzą przedstawiciele 26 francuskich firm, reprezen­tujących takie m. in. dziedziny przemysłu, jak elektroniczny, obrabiarkowy, maszyn i apara tów elektrycznych oraz ma­szyn włókienniczych, budowla nych i drogowych. Celem wizy ty jest poszukiwanie możliwo­ści rozwoju wzajemnej koope­racji przemysłowej.Przewodniczący przyjęty został przez miera — Eugeniusza

delegacji wicepre- 
Szyra.

Uprowadzenie samolotu 
Ekwadoru na Kubę

Jak donosi z stolicy 
agencja AFP, samolot 

Ekwadoru 
ekwador-

skich linii lotniczych z 27 pasaże­
rami na pokładzie, został uprowa­
dzony w środę na Kubę. Samolot 
odbywał regularny lot na trasie 
Quito do Cuenca. (PAP)

Interesująco zapowiadają się dostawy owoców cytruso­wych, jak np. pomarańcz, grapefruitów, mango i grana­tów, poszukiwanych na na­szym rynku soków owoco­wych, koncentratów pomidoro wych. chałwy itp.
Nasi specjaliści wspólnie z nie­

którymi zakładami przemysłowy­
mi ARE ustalili odpowiednie for­
my organizowania produkcji wy­
branych. egipskich zakładów prze­
mysłowych poprzez dostarczenie 
np. odpowiednich wzorów, faso­
nów, modeli, najczęściej spotyka 
nych u nas rozmiarów, jak rów­
nież odpowiadającego naszemu 
rynkowi właściwego wyboru kolo 
rów itd. (PAP)

Wnioski w sprawie
usprawnienia pracy

W Kongresie USA

Projekt rezolucji 
w sprawie UlsteruSenator Edward Kennedy, wniósł razem z senatorem Ri- bicoffem w kongresie USA pro jekt rezolucji, domagającej się natychmiastowego wycofania wojsk brytyjskich z Ulsteru i ustanowienia „zjednoczonej Irlandii”. Uzasadniając swoją rezolucję senator Kennedy o- świadczył, że obecnie Irlandia znalazła się na progu pow­szechnej wojny domowej. PAP

procesu odprężenia
W środę dziennik „Prawda” zamieścił komentarz, w któ­

rym czytamy: ci, którzy przyzwyczaili się na co dzień do 
stosowania metod zimnej wojny, którzy wykorzystują napię 
cie i brak zaufania między krajami, aby osiągnąć korzyści 
militarne, aby ograniczać prawa i obniżać stopę życiową 
świata pracy, aby prowadzić politykę rozboju i agresji — 
nie mogą pogodzić się z tym, że na naszym globie obserwu 
je się istotne polepszenie atmosfery politycznej.

samochodowa w Londynie

20 bm. w Londynie otwarta została 56 międzynarodowa wy­
stawa samochodowa. Oto widok ogólny wystawy.

CAF — UPI — telefoto

Komu służy psychoza szpiegomanii

„Prawda“ o przeciwnikach

Nie mając możliwości odwró cenią biegu historii, siły reakcji chciałyby chociaż go zahamo­wać. Siły te, których siedzibą są sztaby NATO, biura kom­pleksów militarno-przemysło- wych krajów imperialistycz­nych, ośrodki' kierownicze ta­kich skrajnie prawicowych par
Czy karać hitlerowców ?

Nieodpowiedzialne 
oświadczenie A. EbanaW wywiadzie udzielonym o- statnio jednej ze stacji telewi­zji USA minister spraw zagra­nicznych Izraela, Aba Eban zło żył oświadczenie, które wywo­łało zdumienie i oburzenie na­wet w samym Izraelu. Stwier­dził on mianowicie, że po pro­cesie Eichmanna nie interesu­je go już, czy taki lub inny hit­lerowski zbrodniarz wojenny, ukrywający się w Brazylii czy Paragwaju stanie lub nie przed sądem. Los tych osobników — powiedział izraelski minister spraw zagranicznych — nie in teresuje mnie już- a skazanie ich nie daje mi żadnego zadość uczynienia.

Ta niezwykła wypowiedź wzbu­
dziła falę oburzenia w Izraelu. Or 
ganizacje byłych ofiar hitleryzmu 
podkreślają nieodpowiedzialność 
wypowiedzi Ebana. Zwracają one 
uwagę, iż od tej pory wszystkie są 
dy zachodnioniemieckie będą mo­
gły cytować tę wypowiedź dla uza 
sadnienia swej pobłażliwości wo­
bec zbrodniarzy wojennych. (PAP) 

misji — ministerstwa, które prze­
prowadziły narady, przedstawiły i 
— w miarę analizowania rezulta­
tów narad — formułują dalsze kon 
kretne wnioski, przygotowują od­
powiednie projekty decyzji rządo­
wych. Pewna liczba propozycji 
wysuniętych przez aktyw fabrycz­
ny została już wprowadzona w ży­
cie przez resorty, m. in. w trybie 
doraźnych decyzji wykonawczych. 
Warto wspomnieć, że wiele z tych 
spraw pokrywa się z rozpoczętymi 
już wcześniej pracami rządowymi 
oraz realizacją zarządzenia pre­
miera z września br. w sprawie 
stworzenia warunków prawidło­
wego funkcjonowania i rozwoju 
wielkich zakładów pracy. Niektó­
re problemy, o charakterze „mo­
delowym” i o zasięgu ogólnokra­
jowym, będą mogły znaleźć pra­
widłowe rozwiązanie po zakończe­
niu prac partyjno - rządowej ko- 
misji dla unowocześnienia
funkcjonowania gospodarki i pań­
stwa. (PAP) 

W imieniu wszystkich pracowników poligrafii Ziemi Wielkopol­
skiej. Szczecińskiej i Lubuskiej, dziękujemy serdecznie organom 
politycznym i państwowym, instytucjom naukowym redakcjom 
prasy poznańskiej, organizacjom społecznym, zakładom poligra­
ficznym. drukarzom z innych województw i osobom prywatnym, 
za gratulacje, życzenia i upominki przesłane nam z okazji naszego
stulecia.

KOMITET ORGANIZACYJNY
OBCHODÓW 100 ROCZNICY 

POWSTANIA PIERWSZEJ 
ORGANIZACJI ZWIĄZKOWEJ

W W1EI.KOPOLSCE

tii burżuazyjnych, jak zacho- dnioniemiecki CDU i CSU lub brytyjska Partia Konserwa­tywna, nie wahają się przed użyciem żadnych środków, aby przeszkodzić zwołaniu ogólno- europejski&j konferencji bez­pieczeństwa. Ich arsenał obej muje wszystkie zdyskredyto­wane już chwyty, jak wypa­czanie oczywistych faktów oraz groźba „czerwonego niebez­pieczeństwa”.
Przeciwnicy procesu rozładowa­

nia napięcia międzynarodowego 
nie gardzą także organizowaniem 
prowokacji antyradzieckich. W o- 
statnim czasie w stolicach niektó 
rych krajów zachodnioeuropej­
skich i za oceanem siły reakcyjne 
usiłują wywołać psychozę szpie- 
gomanii, jak wiadomo 
przez Eon dyn.

Wrogowie pokoju, 

rozpętaną

przyjaźni i
współpracy między narodami my 
lą się grubo, jeśli uważają, że uda 
im się ukryć swe ptawdziwe obli 
cze za antyradzieckimi oszczerstwa 
mi i prowokacjami. (PAP)

Proces o nadużycia w Rzeźni
19 bm. przed Sądem Wojew ódzkim w Poznaniu rozpoczął 

się proces Jana Piaseckiego i współoskarżonych o poważne 
nadużycia na szkodę Zakładó w Mięsnych — Rzeźni w Po­
znaniu.Z aktu oskarżenia wynika, że Piasecki i niektórzy pracow nicy magazynu nr 5 (ekspedy­cyjnego) współdziałali z innymi przestępczymi grupami m. in. z magazynu nr 13 i wytwórni smalcu. I tak oskarżeni w do kumentacji źródłowej wykazy wali nieżgodne z rzeczywisto­ścią przerzuty słoniny z maga­zynu nr 5 do smalcowni, przy czym brygadzista tej komórki Wit Juszczak otrzymywał za potwierdzenie odbioru takiego „przerzutu” 8 zł od 1 kg. Nad­wyżki kierowane były przez oskarżonych m. in. do maga­zynu nr 6 w wózkach, na któ­rych kredą wypisywano: „X“, „V”. Te umówione znaki informowały nieuczciwych wa gowych magazynu nr 6, że w wózkach znajdują się poza- ewidencyjne nadwyżki.
Akt oskarżenia stwierdza, że w 

latach 1965 —69 Jan Piasecki, wa- 
gowy. brał udział w kradzieży 
61.9 ton mięsa i słoniny wartości 
2.4 min zł. Brygadzista Włodzi­
mierz Tvlman. wagotw Jan Ku­
bicki. zastępca kierownika maga­
zynu nr 5 Czesław Błażej stoją 
pod podobnym zarzutem. Pienią­
dze uzyskane ze sprzedaży dzieńli 
miedzy siebie i nieuczciwych pra­
cowników z innych działów Rzeź­
ni. Tvlę akt oskarżenia.W pierwszym dniu procesu osk. Piasecki, który przyznał sie do winy, powiedział m. in., że o podziale pieniędzy decydo wała kierownicza grupa. Oskarżony zaliczył do niej sie­bie oraz Kołata i Błażeja.

Zaprzeczył temu składajacv wy­
jaśnienia wczoraj osk. Kazimierz

ZARZĄD OKRĘGU 
ZW ZAW PRAC 

POLIGRAFII 
W POZNANIU

Rozwój współpracy 
radziecko-kanadyjskiej

Dokończenie ze str 1ju wewnętrznego obydwu kra­jów. Ale to nie może być prze­szkodą w rozwoju radziecko- kanadyjskićj współpracy, słu­żącej rozładowaniu napięcia międzynarodowego, w szero­kim rozwoju handlu oraz in­nych form współpracy gospo­darczej.
Zaangażowanie Związku Radziec­

kiego i Kanady w wiele procesów 
międzynarodowych powiedział A. 

'Kosygin, jeszcze bardziej podkreś­
la znaczenie i korzyści wszech­
stronnej współpracy między Związ­
kiem Radzieckim a Kanadą, tym 
bardziej, że obie strony cechuje 
zgodność w podejściu do sprawy 
rozładowania napięcia na świrbie. 
rozbrojenia, bezpieczeństwa zbioro­
wego i szerokiej współpracy mię­
dzynarodowej,

A. Kosygin wyraził przekonanie, 
że wynikiem spotkań i rozmów z 
premierem Trudeau oraz innymi 
członkami gabinetu kanadyjskiego 
będzie umocnienie wzajemnego za­
ufania i pogłębienie zrozumienia 
między Związkiem Radzieckim ą 
Kanadą.Z kolei zabrał głos premier Kanady P. Trudeau. Wyraził on przekonanie, że wizyta A. Kosygina będzie poważnym wkładem w sprawę polepsze­nia wzajemnego zrozumienia między Związkiem Radzieckim a Kanadą. Wyraził również na­dzieję, że porozumienia, które zostaną podpisane między Związkiem Radzieckim i Ka­nadą będą korzystne dla oby­dwu stron. (PAP)

Kołat. On również przyznał się 
do winy i podał m, in.. że nieucz­
ciwi pracownicy magazynu nr 5 
płacili 8 zł za 1 kg mięsa (z nad­
wyżek magazynu nr 13) a sprze­
dawali je w magazynie nr 6 — w 
tzw. wydawcę no 15 zl za 1 kg.W procesie ma zeznawać około 20 świadków. Ogłoszenie wyroku nastąpi prawdopodob nie w listopadzie br. (ak)

Kto zna?
Prokuratura Powiatowa dla 

dzielnicy Nowe Miasto i Wilda w 
Poznaniu prowadzi dochodzenie 
przeciwko mężczyźnie podejrzane 
mu o dokonywanie kradzieży w 
wielu miejscowościach PRL.

Mężczyzna ten nie posiada do- 
kuąientów i podaje, że nazywa 
sie Ananiew Grigorij.

Wzrost ok. 170 cm, włosy c. 
blond, łysina czołowa, twarz po­
dłużna. cera śniada, oczy niebie­
skie. brwi łukowate, uszy średnie, 
odstające, szczunły. używa okula­
rów. Wvglada na ok. 35 lat.

Na całym ciele wiele tatuaży, 
m. in. na lewym nadgarstku ta­
tuaż z napisem „Lena”.

Wszystkie osoby, mogące udzie­
lić jakichkolwiek informacji o wy 
żcj opisanym mężczyźnie proszo­
ne sa o osobiste lub koresponden­
cyjne skontaktowanie się z 
Prokuraturą Powiatową dla dziel­
nic Nowe Miasto i Wilda w Po­
znaniu ul. Czarnieckiego 9. z Ko­
menda Wojewódzka w Poznaniu 
ul. Kochanowskiego 2a nok. 39 
lub o powiadomienie najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej.
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Ludzie naukowego zaplecza

Tektura

Niewachlowa

Pierwszy etap budowy Kielec 
kich Zakładów Wyrobów Pa­
pierniczych w Niewachlowie 
dobiegł końca. Zakończenie 
inwestycji, która znacznie 
zmniejszy obecny deficyt opa 
kowań eksportowych i popra­
wi zaopatrzenie rynku krajo­
wego, nastąpi w czerwcu 
1972 roku. Rocznie wytwarzać 
się tu będzie 41 tys. ton tek­
tury falistej. Jeszcze do koń­
ca br. fabryka dostarczy 4500 
ton opakowań na potrzeby 
rynku. Dla uczczenia VI Zjaz­
du PZPR załoga zobowiązała 
się wyprodukować ponadpla­
nowo 250 ton tektury falistej 

i ooakowań.

Na zdjęciu: Władysława Orze 
chowska przy maszynie do 
zszywania pudeł z tektury fa­

listej.

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

Kluczowa sprawa: dobór
d rozwoju nauki i badań tania i odpowiadać na nie. Na-

Po roku budowy Portu Północnego

Już go widaćłaśnie mija rok — jak ten nieczność wyjątkowej solidnoś
dowie czas szybko leci — od rozpoczęcia, prac przy bu Portu Północnego wGdańsku, a jakby ktoś chciał dokładniej i oficjalniej — „od początków tworzenia wstęp­nych warunków od właściwej budowy Rejonu Przeładunku Towarów Masowych”.

Kamienne pociągi

ci i nawców. dzonko sumienności Ulubione wszystkich wyko- powie- mają-

Przez ów pierwszy porterzy i publicyści rok re-zdążyliobliczyć, że dzięki „zalądowa- niu” akwenu między językami falochronów terytorium PRL powiększy się o 69 hektarów wydartych morzu. snuli porów nania rozmachu Portu Północ nego z przedwojenną budc.wą Gdyni...
Co zaś zrobili budowniczowie 

Portu Północnego? Wszyscy, któ 
rzy znają początki naprawdę gi­
gantycznych inwestycji, wiedzą, 
że pierwsze miesiące są jakby o- 
spałe, że tylko w dziennikarskiej 
przenośni „budowa rusza z kopy­
ta czy też pełną parą”. A napraw 
dę to powstają tu i tam baraczki, 
jakieś wykopy i szybko przybywa 
błota. Na zarysy tego, co tak 
pięknie wygląda na makiecie, trze 
ba długo czekać...

Port Północny jest nie tylko naj 
większą inwestycją morskiej go­
spodarki zaczynającej się pięcio­
latki: jest największą budowlą 
morską naszego pokolenia. Za trzy 
lata na wschód od Westerplatte ma 
powitać najnowocześniejszy port 
Europy, który w 1985 roku przeła 
dowywać będzie tyle, ile dziś prze 
ładowują łącznie Szczecin, Gdynia 
i Gdańsk.Oczywiście, w przypadku tak wielkiej inwestycji można by sięgać do liczb „garściami” przytaczać owe 35 tysięcy wa- gonów kamienia, które trzeba tu znaleźć z południa Polski, owe 7 milionów metrów sześ­ciennych ziemi, które należy przemieścić... Ale może warto zamiast tego, zwrócić uwagę na wielką skalę trudności w re alizacji tej budowy, na ko-

cych do czynienia z budownict wem wodnym brzmi: „wody nie da się oszukać”.
Tu inaczejWracając jednak do owych pierwszych miesięcy... Otóż po czątki btidowy Portu Północne go są zgoła inne niż to zazwyczaj ma miejsce z wielkimi inwe­stycjami. Specyfika tej budo­wy sprawia, że tu rzeczywiś­cie coś już widać. Widać więc dwa półkola falochronów: wschodni długości 825 metrów i- -550 metrów falochronu pół­nocnego. Widać, jak rurocią­giem nanoszony jest piasek z nabrzeża Obrońców Poczty Gdańskiej w rejon przyszłego portu (przeszło pół miliona me trew sześciennych), widać, jak pogiębiarki solidnie pracują na torze wodnym i redzie

Oczywiście to co się robi na mo 
rzu wygląda najefektowniej i naj 
bardziej przekonywająco. No bo 
można suchą stopą wejść już dale 
ko w wodę! Nie znaczy to jednak,I 
że tylko na morzu coś się dzieje.

Na lądzie, na kilku różnych pla 
cach wznosi się warsztaty, różne 
obiekty pomocnicze, socjalne, skła 
dy i magazyny. Najważniejszym 
obiektem jest jednak Zakład Pre- 
fabrykacji Skrzyń Falochrono­
wych, który można by nazwać „Fa 
bryką Portu”, że posłużymy się 
skojarzeniem z fabrykami domów 
w budownictwie mieszkaniowym. 
Otóż falochron główny Portu Pół 
nocnego zostanie zbudowany ze 
stu ogromnych skrzyń żelbetono­
wych, które będą produkowane w 
dwóch suchych dokach. Po wyko­
naniu mają być holowane 5 kilo­
metrów wodą i zatapiane. Sprawa 
bardzo trudna.

Dla stutysięcznikówW Wytycznych na VI Zjazd PZPR czytamy: „W portach morskich należy stworzyć mo­żliwość obsługi dużych stat­ków o nośności do 100 tys. ton

zabezpieczających eksport wę gla i import ropy naftowej...”.
Taką możliwość stworzy właśnie 

Port Północny. Nasz węgiel na 
światowych rynkach, niekiedy bar 
dzo odległych od Polski, stanie 
się jeszcze bardziej atrakcyjny, 
gdy będzie go można przewozić w 
sposób nieporównywalnie tańszy 
— wielkimi statkami. Ale oczywiś 
cie, im statek większy tym droż­
szy, a jego długi postój w porcie 
to ewidentna strata. Port Północ 
ny nie tylko będzie mógł przyjmo 
wać wielkie statki, ale będzie je 
też szybko załadowywać ogrom­
nymi i nowoczesnymi zwałowarko- 
ładowarkami. Podobnie będzie z 
rozładowywaniem materiałów pęd 
nych.Tak więc budowa Portu Pół nocnego kończy swój rok pierw szy. Rok 1972 będzie tu ro­kiem wielkiego budownictwa, od zbrojenia portu począwszy, a na falochronie głównym biegnącym w morze kończąc. Będzie to rok twardej próby dla budownictwa, rok repor­terskich wędrówek nad morze, gdzie budujemy największy port Rzeczypospolitej.

TOMASZ MIECIK

oraz skutecznego powią­zania ich z programem rozwoju społeczno-ekonomicz­nego kraju — czytamy w Wy­tycznych do dyskusji przedzjaz dowej — zależeć będzie tempo przechodzenia naszego kraju w okres rozwiniętej rewojucji naukowo-technicznej.Doświadczenia ostatnith 10 lat wskazują, że mimo poważ­nych osiągnięć poznawczych oraz znacznego dorobku w roz­wiązywaniu konkretnych za­dań naukowo-technicznych w poszczególnych działach gosp_ podarki', osiągnięte rezultaty nie odpowiadają możliwościom i zasobom materialnym i ka­drowym naszej nauki i nie za­spokajają potrzeb rozwojowych kraju.W wielu dziedzinach nauki — stwierdza się dalej w Wy­tycznych — występuje dekon­centracja badań i prac rozwo­jowych, przyczynkarstwo. pre­ferowanie własnych, partyku­larnych zainteresowań przed potrzebami ogólnymi, brak bodźców i umiejętności prze­kazywania własnych i przyj­mowania cudzych rezultatów badań, wytwarzanie sztucznych nrzegród zarówno między tzw. pionami badawczymi jak i noszczególnymi placówkami. Utrwalenie przedziałów insty­tucjonalnych i personalnych, powoduje zamieranię krytyki1, dyskusji i polemik nauko­wych, nadmierne zbiurokraty­zowanie działalności naukowej i wdrożeniowej.Jak widać, w Wytycznych nie omija się przykrych fak­tów. Nazywa się je no imie­niu. Krytyka jest bardzo ostra i obiektywna. Potwierdzają to liczne spostrzeżenia.— Jak to się dzieje — zapy­tywał np. swego czasu redak­cję jeden z czytelników — że do placówek o charakterze na-

wet ślusarz, pracujący np. w prototypowni instytutu prze­mysłowego, winien rekrutować się z kręgu ludzi, o których się mówi, że mają bujną wyobraź­nię i talent. Bo tylko tacy lu­dzie potrafią w lot uchwycić każdy, nawet jeszcze mglisty, zamysł naukowca i przekuć go w konkretne dzieło.Stąd rodzi się postulat, aby personel placówek o charakte_ rze naukowo-badawczym był dobierany w specjalny sposób: na przykład poprzez obserwo­wanie, podsycanie i doszkala­nie ujawniających się talentów w fabrykach oraz pilotowanie tych talentów aż do bram in­stytutów. Taki system działa od lat w NRD i daje dobre re­zultaty.W Wielkopolsce istnieje spo­ro placówek naukowo-badaw-czych: Przemysłowy Maszyn Rolniczych, Technologii Drewna. Włókien Łykowych, Instytut Instytut Instytut InstytutPrzemysłu Zielarskiego, Cen_ tralne Laboratorium ObróbkiPlastycznej, boratorium Ogniw i się chemią,
Centralne La- Akumulatorów i inne zajmujące metalami, żyw-

ukowo-badawczym. werbujesię w Więlkopolsce personel po części w podobny sposób, jak do zakładów oczyszczania miasta — drogą ogłoszeń w prasie. Czyż pracownicy takich' placówek, nawet ci spełniający pomocnicze tylko funkcje, nie powinni być dobierani szczegół nie starannie, posiadać szcze­gólne kwalifikacie i predyspo­zycje psychiczne?Trudno było pytającemu ob­mówić racji. W naukowym za­pleczu kraju istotnie powinni pracować najlepsi z najlep­szych, ludzie utalentowani, twórcy, umiejący stawiać py-

nością itp. Jedne z nich istnie­ją już od dawna, inne są two­rami stosunkowo młodymi. Jed ne mają większy dorobek, inne mniejszy. We wszystkich jed­nak występują zjawiska, o których mowa na wstępie tego artykułu.Tylko nieliczne z naszych placówek naukowo-badawczych mogą poszczycić się ludźmi i wynalazkami o światowej sła­wię. Do takich należy np. inż. Tadeusz Rut z Centralnego La boratorium Obróbki Plastycz­nej i nazwana jego imieniem metoda kucia wałów do silni­ków spalinowych (patent na tę metodę kupiły od nas liczne firmy zagraniczne).Natomiast niemal w każdej tego typu placówce istnieją tak zwani „półkownicy”. czvli ludzie (bądź całe zespoły lu­dzi). których prace nife trafia­ją do przemysłu, nie pomnaża­ją bogactwa narodu, lecz są odkładane na półki. Wpływają na to różne przyczyny, lecz w ostatecznym rachunku można je sprowadzić do dwóch zasad niczych: niechęci producentów do angażowania się w nowe, hieznane idee wytwórcze oraz miernej wartości użytkowej owvch idei i pomysłów.Tajemnica dziwnej wstrze­mięźliwości przemysłu wobec
NASZE ROZMOWY

Wspólna dyscyplina - wspólne działanie
Mówi delegat na VI Zjazd

Na VI Zjazd PZPR pojedzie z PKP Poznań — Węzeł dwóch 
delegatów: obok Stefana Fabisia, z którym już rozmawiali­
śmy, także Jan Siejak, pracownik Węzła od 1957 roku, 

dzisiaj brygadzista obrządzania w lokomotywowni osobowej. Ma 
50 lat. Jest członkiem Brygady Pracy Socjalistycznej, posiada od­
znakę „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego". Cie­
szy się zaufaniem załogi. Praca społeczna, reprezentowanie in­
teresów współpracowników, jest jego życiową pasją. Jan Siejak,
gdy rozpoczynaliśmy rozmowę, był pod wrażeniem odbyte]

PZPRZjeździe powiedział, że ich praca jest odpowiedzialna, bardzo ciężka i brudna. Takie jest choćby ręczne szlakowa­nie lokomotyw i wiele innych,

Październikowy „Nurt“

W październikowym „Nur­
cie” Krzysztof Kostyrko 
w artykule „Instrumen­

talne funkcje kultury ar­
tystycznej” w nawiązaniu do 
Wytycznych na Zjazd partii oma­
wia niektóre problemy kultury, 
wysuwając konkretne wnioski (m. 
in. w zakresie współpracy plasty­
ków z przemysłem).

Marcin Bajerowicz przedstawia 
Poznań jako „miasto tępionej zie­
leni” i postuluje, aby „w obecne 
plany rozwoju miasta zieleń włą­
czono jako czynnik pełnoprawny, 
o dużym znaczeniu”.

Oskar Hansen drukuje artykuł 
pt. „Warta i Poznań”, w którym 
daje koncepcję zagospodarowania 
starego koryta Warty.

Janusz Matuszyński zamieszcza 
„Notatki z podróży po NRD”, 
Sław Krzemień — O jak pisze o 
programach kulturalnych „Nowej 
lewicy”, natomiast Aleksander Re 
galski przedstawia „Badania nau­
kowe w NRF”.

W części literackiej miesięczni­
ka znajdujemy Guentera Kunerta

„Rodzinę M. WL. (Collage)”, wier 
sze Gottfrieda Benna, Guentera 
Grassa, Heinza Piontka, Guentera 
Eicha, Hansa Magnusa Enzensber-
gera i Helmuta 
tomiast Stefan 
wia „Korzenie 
nioniemieckiej

Heissenbuettela. Na 
H. Kaszyński oma 
literatury zachod- 
(lata 1945 — 1947)”.

Zagadnień literackich dotyczą 
także artykuły Huberta Orłowskie 
go o nowym realizmie i Barbary
Surowskiej o literaturze 
czej w NRF, Karola
twórczości 
SnuerlTnda 
pisarza ; 
Handke.

W Małej

i o karierze 
austriackiego

Wszechnicy
Jerzy Faryno pisze

wdrażania twórczych i opisana, tu do niej
nowych idei wy. została już zbadana Nie będziemy więc wracać. Zwróćmywięc tylko uwagę na fakt, że prawdziwy talent i istotnie re­welacyjny wynalazek, potrafią przebić się przez wszelkie trud ności; „sprzedają się same”. Dowodem tego jest chociażby wspomniana tu metoda Ruta,Na placu pozostaje więc dru ga przyczyna: mierna wartość użytkowa części prac naszego zaplecza naukowo-techniczne­go, owe przyczynkarstwo, o którym mowa w Wytycznych.W latach 1969—1970 nasze placówki naukowo-badawcze zgłosiły do opatentowania 105 prac. Uzyskało patenty tylko 65 prac. Oznacza to, że 40 na­ukowców (bądź też zespołów badawczych) marnowało czas na wyważanie otwartych drzwi (na odkrywanie czegoś, co zostało już odkryte i opa­tentowane przez innych), bądź też ma tak małe znaczenie w gospodarce, że na opatento­wanie nie zasługuje. Czy stać nas na takie trwonienie sił i środków?Z owych 65 prac opatento­wanych, do bezpośredniej prak tyki gospodarczej wdrożono za ledwie 20. Pozostałe leżą jesz­cze na półkach. Załóżmy, że w połowie jest to wina prze­mysłu. Lecz chyba tylko w po­łowie...W tym miejscu przypomina się Informacja, zamieszczona przez centralną prasę o tym, że gdy zdjęto z półek Urzędu Patentowego owe niechciane przez krajowy przemysł po­mysły (nie tylko z Wielkopol­ski) i postawiono je do dyspo­zycji centrali zajmującej się eksportem polskiej myśli tech_ nicznej to okazało się, iż za­straszająco duży procent tych prac ma takie braki dokumen­tacyjne, że o sprzedaży tych prac za granicą nie może być mowy.Nie wszystkie niedostatki w pracy naszego zaplecza nauko­wo-technicznego można przy­pisać wadliwej organizacji1, złemu planowaniu, biurokra­cji i podobnym czynnikom ze­wnętrznych. Wiele tych niedo­statków tkwi w niewłaściwym doborze kadr do tego zaplecza. Słusznie ktoś kiedyś zauważył, że jeśli do komputera włoży się sieczkę, to i sieczkę się otrzy­ma. Nazwa firmy, w której ów komputer stoi, choćby najdo­stojniejsza. niczego nie zmieni.

PIOTR CHOJNACKI

robotni-
Koczy o

Karola 
młodego

Petera

„Nurtu” 
o języku

artystycznym Dostojewskiego.

Kazimierz Młynarz nawiązuje do 
Wytycznych na VI Zjazd, zasta­
nawia się nad funkcjami radia i 
telewizji.

W numerze znajdujemy jeszcze 
omówienie wystawy gobelinów pió 
ra Marii Dąbrowskiej oraz stałe 
rubryki, (ms)

śnie dyskusji z robotnikami.— Wymagali ode mnie — wyjaśnił — abym na Zjeździe powiedział, co ich boli, skoro tam będą osobiście reprezento" wał ich sprawy przed najwyż­szymi władzami. VI Zjazd, zgodnie z oczekiwaniami ro­botników, będzie ich Zjazdem. Będziemy stawiać ich wnios­ki i postulaty. One właśnie będą rozwiązywane.
— Jakie zatem problemy wysu­

wają robotnicy, które miałby 
pan przekazać jako delegat za­
łogi?— Problemy te wiążą się ściśle z treścią Wytycznych na Zjazd. Choćby fakt, że kwestia mieszkaniowa zosta­ła w Wytycznych sformułowa­na alternatywnie (budować mniej mieszkań większych, czy też budować więcej mniej szych), wzbudził wśród pra­cowników Węzła burzliwą dyskusję. Niedawno zwróciła się do mnie grupka kobiet: „Tylko nie mów na Zjeździe, że chcemy małych mieszkań, choćby ich nawet było wię­cej. Chcemy. aby nam i na­szym dzieciom żyło się wy-

godnie i lepiej”. Możliwe, inni sądzą inaczej, głosy
wła-że na­szej załogi na pewno dyskusji nie zamykają. Czy jednak małe mieszkania, choćby i wszystkich nimi obdzielić, mo gą zaspokoić głód mieszkanio­wy? Wyobraźmy sobie, że młoda rodzina otrzymuje ma­łe mieszkanie. Pierwsze chwi­le są radosne. Jednak po ro­ku, dwóch, mieszkanie okazu­je się stanowczo za ciasne. Znów pojawia się niezadowo­lenie, chęć zmiany mieszkania, głód mieszkaniowy... Kobiety, z którymi rozmawiałem, mia­ły chyba dużo racji. Oczy­wiście, nie przesadzały w wymaganiach, rozumiejąc tru­dną sytuację. Postulują przy­najmniej jeden większy po­kój dla rodzin wielodzietnych i w ogóle zróżnicowanie miesz kań w zależności od wielkości rodzin.

— Domyślam się, że załoga 
rozmawiała również na określo­
ne tematy, związane z warunka­
mi zaw'odowej pracy.— Robotnicy obrządzający lokomotywy chcą, abym na

niezmechanizowanych Bardzo trudno o ludzi dych do takiej pracy, a szych pracowników jest prac, mło- star- corazmniej. Większość młodych zostaje u nas tylko na czas praktyki, a potem co prędzej ucieka. Robotnicy mówią więc: „Przecież w biurach są inży­nierowie i technicy, dlaczego nam nie pomogą, nie uspraw­nią naszej pracy? I nam bę­dzie lżej, i młodych przestanie straszyć ciężka robota”. Nie dziwi więc szczególne zainte­resowanie tym punktem Wy­tycznych, gdzie mowa o ko­nieczności wdrażania postępu technicznego i mechanizacja prac. Wymagają i go głównie wyczerpujące prace fizyczne.Wiąźe się z tym także pro­blem wieku emerytalnego. Wiele się o tym u nas mówi, nawiązując do odpowiednich fragmentów Wytycznych.
— Mówi się więc o prawach. 

Czy także o obowiązkach.

Jan Siejak: ....Wspólnie prze­
strzegana dyscyplina pracy to 
większe wspólne mienie, wspól­

ne pieniądze".
Fot. — K. Przychodzki

— Jednym z istotnych tema­tów Wytycznych jest dyscypli­na pracy. I o tym się u nas dyskutuje. Nietrudno zdać so­bie sprawę choćby pracowni­kom lokomotywowni, że dobrze obrządzona lokomoty­wa „zarabia” na nich, że od

ich rzetelnej roboty zależy ich wynagrodzenie, a w kon­sekwencji od pracy wszyst­kich ludzi — dostatek pań­stwa. Większość pracowni­ków jest więc zdania, że na­leży wzmóc dyscyplinę pracy. Większość rozumie, że wspól­nie przestrzegana dyscyplina, to większe wspólne mienie, wspólne pieniądze. Charakte­rystyczne, że załoga sama zwraca uwagę na ścisłe prze­strzeganie przepustek, bo gdy ktoś bez potrzeby opusz­cza pracę, to szkodzi w ten sposób innym.Rozmawiał:
MARCIN BA.TFROWICZ
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Wokół Poznania

Warzywa zamiast żyta
Specjaliści z Centralnego Instytutu Żywienia i Żywności wyrażają w swoich publikacjach niezado­wolenie z obecnej struktury spożycia w Polsce. Twierdzą stanowczo, że w naszych jadło spisach restauracyjnych i do­mowych wciąż za mało wita­min.Statystyczny Polak zjada bo wiem średnio rocznie niespeł­na 90 kg warzyw i 23 kg owo­ców co- stawią nas daleko w tyle za czołowymi wskaźnika­mi światowymi. Wspomniany Instytut ustalił dla nas normę w wysokości 140 kg warzyw i 50 kg owoców. Ale uwzględ­niać trzeba nie tylko kapustę, która dominuje na naszych sto łach, lecz także 19 rodzaj! w innych warzyw owocowych i korzeniowych.Wskaźniki spożycia dla Poz nania i województwa poznań­skiego są jeszcze niższe, nie do równują średnim krajowym. Przyczyn należy szukać żarów no w sferze produkcji, jak również dystrybucji. Dlatego z zadowoleniem przyjęliśmy ten fragment Wytycznych «a VI Zjazd partii, który mówi, że „należy rozwijać produkcję o- grodniczą wokół wielkich miast dla lepszego zaopatrze­nia ludności w warzywa i owo ce”.
W związku z tym warto przy­

pomnieć cykliczne publikacje 
„Głosu” sprzed kilku lat. W arty 
kulach pod hasłami: „Witaminy 
dla rodziny” i „Póki w Poznaniu 
rośnie żyto” postulowaliśmy spe­
cjalizację w gospodarstwach rol­
nych w samym Poznaniu (blisko 
5000 gospodarstw) i w promieniu 
3* km wokół miasta. Podtrzymuje 
my ówczesne twierdzenie, że stwo 
rżenie takiej specjalistycznej ba­
zy produkcyjnej przyniesie pro­
dukcji warzyw i owoców, popra­
wę jakości dostarczanego na ry­
nek towaru, obniżkę kosztów pro 
dukcji i cen detalicznych. Takie 
zaplecze zorganizowali Węgrzy 
wokół Budapesztu; istnieje ono 
również — w mniejszych rozmia­
rach — wokół Warszawy. Toteż w 
tamtejszych sklepach i straganach 
towar uśmiecha się do potencjal­
nych konsumentów świeżością i so 
czystością, zachęca do kupna także 
ceną, która np. podczas sezonu 
jest tam o kilka punktów niższa 
aniżeli w Poznaniu.Przypomnijmy także, iż na sze badanie publicystyczno- propagandowe i wysiłki orga­nizacyjne władz miejskich, idą ce w tym samym kierunku, nie przyniosły dotychczas więk szych zmian w podpoznań­skim regionie. Rozbudowano jedynie i rozbudowuje się na­dal Kombinat Ogrodniczy PGR
R E DA KEJA 
ODPDWiaDA
OPŁATA ZA OŚWIETLENIE 

KLATEK SCHODOWYCH

Lokatorka. — Kto powinien o- 
płacać należność za energię elek­
tryczną zużytą do oświetlania 
klatki schodowej, korytarza i 
pralni?

RED. — Zgodnie z rozporządze­
niem ministra gospodarki komu­
nalnej z 5 sierpnia 1965 r. koszty 
oświetlenia pomieszczeń służących 
do wspólnego użytku, pokrywa 
właściciel. Natomiast opłaty za 
energię elektryczną w związku z 
użyciem jej do pralek elektrycz­
nych ponosi użytkownik. (2154)

ŻARÓWKA CZY ŚWIETLÓWKA?

Ewa W. — Jakie światło jest ko 
rzystnteńże do oświetlenia po­
mieszczeń przeznaczonych na bi­
bliotekę publiczną: żarówka czy 
świetlówka ?

RED. — Światło płynące ze Swiet 
lówki jest bardziej równomierne i 
zbliżone Jest do światła dziennego. 
Stwarza ono warunki bardziej 
sprzyjające do procy. niż światło 
żarówkowe, jest również bardziej 
ekonomiczne i trwałe. O tym jed­
nak jakie światło założyć w czytcl 
ni. zadecydować powinien jej pro­
jektant. (??M)

PRACA NA CZAS 
NIEOKREŚLONY

F. W. pow. Wolsztyn — W mar­
cu tego roku przyjęto mnie na 
zastępstwo do pracy w charakte­
rze fryzjerki, rmoue zawarłam 
na czas nieokreślony. Po czterech 
miesiącach koleżanka wróciła z 
urlenu do pracy, a nenie zwolnio­
no bez tr.-rrwMwnla, nie gwa- 
raWty’ zatrudnienia.

n<- W1EI ROPO! SK1 AB
?t X 1"71 W” 

w Naramowicach, ale na ra­zie pokrywa on zaledwie w kil ku procentach zapotrzebowa­nie ludności Poznania. Operu­jąca w naszym mieście i wo­kół Poznania oraz w sześciupółnocnych powiatach spół­dzielnia gigant czyli Wielko­polska Spółdzielnia Ogrodni­cza, nie wykazała dotych­czas większej inicjatywy orga nizacyjnej w zakresie specjali zacji warzywniczo-owocar-skiej gospodarstw alnych.Można też było niechęć rolników struktury upraw.
indywidu-od notować do zmiany Tłumaczyli się obowiązkowymi dostawa­mi zboża, żywca rzeźnego i ziemniaków oraz — z uwagi na pracochłonność warzywnict wa — brakiem mechanicznego sprzętu uprawowo-pielęgnacyj nego i do zbioru plonów.Obecnie jednak, a ściślej od 1 stycznia 1972 roku, pierwszy, domniemany i może w jakimś stopniu rzeczywisty hamulec rozwoju produkcji warzywni­czej — przestanie działać. O- bowiązkowe dostawy zostają zniesione i zastąpione corocz­ną (lub wieloletnią) kontrakta cją płodów rolnych. Posiada­cze gruntów użytkowych będą mieli znacznie większą swobo­dę manewru w kierunku spe­cjalizacji produkcji.Z drugim, chyba już rzeczy wistym, hamulcem jest trochę gorzej. Nasz przemysł maszy­nowy jak sie wydaje zapom­niał o potrzebie mechanizacji prac ogrodniczych, nie przy­szedł w sukurs producentom warzyw i owoców, nie zapro­jektował nawet mechaniczne­go sprzętu do upraw ziemi i pielęgnacji roślin w warzywni kach i cieplarniach.

kładzie Zaopatrzenia Ogrodni czego w Poznaniu znajduje się 60 kompletów, a w razie wzra stającego popytu będzie ich można sprowadzić więcej. Za słowami zachęty do rozwijania produkcji ogrodniczej wokół dużych miast idą więc konkret ne czyny, nie tylko umożliwia jące, ale nawet preferujące specjalizację w zakresie pro­dukcji warzywniczej.Należy sądzić, że nie będzie teraz przeszkód ani formal­nych ani faktycznych, dla tych rolników na terenie miasta i powiatu poznańskiego, którzy zechcą dokonać zmiany stru­ktury upraw i przestawić się w części lub w całości posia­danych gruntów na produkcję warzywniczo-owocarską. Bę­dą warunki do zorganizowania bezpośredniego zaplecza pro­dukcyjnego dla mieszkańców Poznania, do intensyfikacji pro dukcji i wzrostu wydajności, a zatem i obniżki kosztów włas­nych, a może również — miej my nadzieję — do zniżki cen detalicznych na rynku warzyw niczym.Do stworzenia takiej baz; potrzeba wysiłku organizacyj­nego, sprawnego działania w za kresie odbioru wyprodukowa­nej masy towarowej, wyłącze­nia papierkowych ogniw, po­średnictwa w skupie i dystry bucji, co w dotychczasowej praktyce prowadzi do obniża­nia jakości towaru. Poprawy w tym zakresie nie dokona spółdzielnia — gigant, ale mniej sza, operatywna, o niezbyt roz ległym zasięgu spółdzielnia producentów — warzywni­ków.
Słuszne więc byłoby rozważenie 

wyłączenia terenu miasta i powia 
tu poznańskiego z gestii Wielkopol 
skiej Spółdzielni Ogrodniczej i po 
wołanie do życia samodzielnej dla 
tego rejonu spółdzielni. Powinna 
się ona zająć nie tylko skupem i 
bezpośrednią dostawą płodów o- 
grodniczyćh do sklepów i straga­
nów, ale także — w ścisłym tych 
słów znaczeniu — organizacją pro 
dukcji, fachowym doradztwem na 
plantacjach, uproszczoną i bez­
pośrednią kontraktacją, dostawą 
sprzętu mechanicznego, narzędzi 
pracy, nasion, nawozów organicz­
nych i mineralnych, bez biurokra 
tycznej mitręgi itp.Krótko mówiąc, chodzi o spółdzielnię nie obliczoną na maksymalne zyski i maksymal ne marże, ale pracująca usłu­gowo. zarówno na rzecz pro­ducentów, jak i konsumentów warzyw.Projekt może jest dyskusyj­ny. ale chyba wart szczegóło­wego rozważenia. Chodzi bo- wiem o sprawę niebagatelną — o lepsze wreszcie zaopatrzenie mieszkańców Poznania w wa­rzywa. i owoce, a także o alęty wizację gospodarczą podmiej­skiego regionu.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

Wyręczyli nas w tym zakresie są 
siedzi z południa — Czechosłowa 
cy, którzy 1 października br. na po 
lach naramowickich w Poznaniu 
urządzili pokaz pracy dwóch zesta 
wów ciągnikowych narzędzi o- 
grodniczych — od mini-pługów po 
ezynając, poprzez stosowne włóki, 
brony, spulchniacze, obsypywa- 
cze, glebogryzarki, kosiarki do 
groszku i fasoli i mini-siewniczki 
do nasion, a na lekkich przycze­
pach transportowych kończąc. Dwa 
zestawy narzędzi: jeden większy, z 
ciągnikiem 14 KM dla dużych i 
średnich, drugi mniejszy, z ciągni 
kiera 8 KM dla małych gospodarstw 
ogrodniczych. Dodać warto, iż 12 
tych większych zestawów pracuje 
od trzech lat w rejonie podpozna/i 
skim, m. in. trzy w Naramowi­
cach. Zdają egzamin praktyczny 
na piątkę z plusem.Zestawy te importujemy z Czechosłowacji. W tej chwili na składzie w Rejonowym Za-

RED: — Umowa zawarta z pra­
cownikiem o pracę na czas nie­
oznaczony może być wypowiedzia­
na przez zakład pracy jedynie z 
zachowaniem ustawowego terminu 
jej wypowiedzenia. Jeżeli rozwią­
zano umowę ze skutkiem natych­
miastowym, bez żadnych ku temu 
przyczyn ani winy ze strony pra- 
cewnika, należy Wystąpić przeciw 
ko pracodawcy do sądu powiato­
wego o przywrócenie do pracy na 
dotychczasowych warunkach 
oraz zapłacenia odszkodowania za 
3 miesiące. (Sprawy tego rodzaju 
wolne są od wszelkich opłat i 
kosztów sądowych). (2154)

GRANICZNY PŁOT
J. R. — Działka moja graniczy z 

działką sąsiada. Muszę więc po­
stawić płot. Czy może to być 
zwykła siatka czy musi to być 
płot murowany?

RED: — Obowiązujący kodeks 
cywilny — przepis art. 154 — prze­
widuje, że mury, ploty, miedze, 
rowy i inne podobne urządzenia, 
na granicy gruntów sąsiadujących 
służą do wspólnego użytku * sąsia­
dów. Korzystający z wymienio­
nych urządzeń, obowiązani są po­
nosić wspólnie koszty ich utrzy­
mania. Sasiad zatem obowiązany 
będzie zwrócić połowę kosztów za 
postawienie nłotu najtańszego tj. 
z siatki drucianej. Postawienie pło 
tu droższego — murowanego — nie 
może w połowie obciążać sąsiada, 
chyba że wyrazi on na to zgodę.

(2171)

DALTONISTA I PRACA

„Matka” — Mój syn jest dalto­
nistą. Słyszałam, że istnieje sze­
reg prac, których nie może dalto­
nista wykonywać?

RED; — Kto nie rozpoznaje pra- 
widtowo barw, ten nie może pra­
cować w zawodach związanych z 
sygnalizacja barwną w ruchu i to 
w PKP, PKS. w kopalni, jako kie­
rowca zawodowy pojazdów meoba 
niemych i jako marynarz. Nie 
będzie mógł pracować również 
tam. gdzie wymagana jest ocena 
barw jak w pracowniach tkackich 
oraz laboratoriach analitycznych.

Werner Bokelberg (Francja) — 
„Goście hotelu Gunther Sachs 

w SL Tropez“.
Fot.: Werner Bokelberg

obieta na 522 zdjęciach, 
wykonanych przez 236 fo­
tografów z 85 krajów. Ty 

le mówi na wstępie katalog I! 
Światowej Wystawy Fotografiki, 
eksponowanej obecnie w war­
szawskim Pałacu Kultury i Nau­
ki.

Wystawa ta zorganizowana zo­
stała przy współpracy z 261 mu 
zeami sztuki z 36 krajów przez 
magazyn ilustrowany „Stern". 
Firmuje ją znany socjolog za- 
chodnioniemiecki Karl Pawek.

Przed kilkoma laty Pawek za­
dał sobie ponowny trud (pierw­
sza jego wystawa światowa pt. 
„Czym jest człowiek" urządzona 
została na tej samej zasadzie) 
zebrania zdjęć różnych fotogra­
fów z całej kuli ziemskiej i ze­
stawienia z nich — po skrupulat 
nej selekcji — tym razem obra­
zu życia kobiety we współcze­
snym świecie. „Kobieta" — bo 

I tak brzmi nazwa ekspozycji — 
to nic innego jak doskonale wy­
reżyserowany spektakl tyle, że 
nie sceniczny. Ma on jednak wy 
znaczony cel oddziaływania na 
widza: rozbicie stereotypu utar­
tego we współczesnym świecie 
o roli kobiety, przedmiotu wyko­
rzystywanego w reklamie tak pa 
sty do butów, jak i najnowszego 
modelu samochodu.

Trud K. Pawka się opłacił. 
Można to stwierdzić przegląda­
jąc olbrzymi zestaw fotogramów, 
uszeregowanych w 61 cykli tema 
tycznych, umiejętnie dobranych. 
W ten właśnie sposób Pawek „li 
terami" dostarczonymi przez 
dziesiątki różnych osób (w tym 
czterech Polaków), a umiejętnie 
dobranymi, „pisze" prawdziwy ży 
ciorys współczesnej kobiety. Au 
tor nie podporządkował się sza­
blonom, które — stosowane 
przez wielu autorów różnych wy 
staw — ograniczają się do pre-

J SIEMIONOM

Trzeźwo myślący Amerykanie rozumieli, że plany Churchil­
la zmierzające do tego, by zadać główny cios’ Hitlerowi nie 
we Francji, ale na Bałkanach są wyjątkowo egoistyczne. Zda­
wali oni sobie sprawę z tego, że zwycięstwo z punktu widze­
nia Churchilla uczyni z Wielkiej Brytanii hegemona na Morzu 
Śródziemnym, w rezultacie czego właśnie Wielka Brytania 
okazałaby się panem Afryki, arabskiego Wschodu, Włoch, Ju­
gosławii i Grecji. Układ sił w tym wypadku ukształtowałby się 
wyraźnie nie na korzyść Stanów Zjednoczonych. Lądować po­
stanowiono więc we Francji.

Ostrożny i odważny polityk, Churchill, mógłby w określo­
nej, krytycznej sytuacji nawiązać kontakty z tymi, którzy znaj­
dowali się w opozycji do Fuehrera, by stworzyć wspólny front 
będący w stanie zatrzymać parcie Rosjan w kierunku Atlan­
tyku, tego bowiem Churchill obawiał się najbardziej. Ale ta­
kich sił, po likwidacji spiskowców latem 1944 r., w Niemczech 
nie było. Jednakże — sądził Churchill — wszelki ostrożny „ro­
mans" z tymi z kierownictwa Rzeszy, którzy próbowali dopro­
wadzić do kapitulacji Wehrmachtu na Zachodzie, chociażby 
był mało realny, na skutek zdecydowanej postawy Roosevel- 
ta i prorosyjskich nastrojów na całym świecie, pozwoliłby sto­
sować twardszą politykę w stosunku do Stalina, zwłaszcza 
w odniesieniu do problemu polskiego i greckiego.

I gdy wywiad wojskowy doniósł Churchillowi, że Niemcy 
szukaja kontaktów z sojusznikami, powiedział on:

— Wielką Brytanię mogą oskarżyć o powolność, o imperty­
nencję, o humorystyczną analityczność... Ale Brytanii nikt nie 
może oskarżyć o zdradę, i modlę się do Boga, by nie mógł 
nigdy jej o to oskarżyć... Ale — dodał — zawsze prosiłem, aby 
przeprowadzać dokładne rozgraniczenie między gra dyploma­
tyczną, mającą na celu umocnienie wspólnoty narodów, 
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a zwykłą, nierozumną zdradą. Tylko Azjaci mogą uważać cien- 
• ką i skomplikowaną grę dyplomatyczna za podstęp...

— Jednak w wypadku, gdy to będzie celowe, gra może się 
j okazać nie grą, lecz poważniejszą sprawą? — spytał zastępca 

szefa wywiadu.
। — Według pana gra to rzecz niepoważna? Gra to najpoważ­

niejsza rzecz na świecie. Gra i malarstwo; cała reszta to rze- 
। czy powierzchowne i małe — odpowiedział Churchill. Leżał 

w łóżku, nie wstał jeszcze po swoim tradycyjnym śnie w cią- 
j gu dnia i dlatego był w wesołym i dobrodusznym nastroju. — 

Polityka w takim kształcie, w jakim przyzwyczailiśmy się ją 
। widzieć, umarła. Na miejsce lokalnej polityki eleganckich ope­

racji w tym czy w innym rejonie świata pojawiła się polityka 
। globalna. To już nie samowola jednostki, to już nie egoistycz­

na celowość działania tej lub innei grupy ludzi, to nauka do- 
। kładna jak matematyka i niebezpieczna jak eksperymenty 

z promieniotwórczością w medycynie. Polityka globalna przy- 
| niesie z sobą niezliczone nieszczęścia matym krajom; to po­

lityka złamanych intelektów i zmarnowanych talentów. Polity- 
I ce globalnej zostaną podporządkowani malarze i astronomo­

wie. windziarze i matematycy, królowie i oeniusze. — Chur-
I chill poprawił pled i dodał: — Polityka globalna bedzie do­

puszczać takie przymierza, takie paradoksalne zwroty strate-
I gii, że mole oświadczenie pod adresem Stalina w dniu 22 

czerwca 1941 r. będzie wydawało się szczytem logiki i kon- 
I sekwencji. Zresztą moje oświadczenie było logiczne, a pro­

blem konsekwencji był problemem drugorzędnym: naiważniej- 
• sze są interesy wspólnoty narodów, wszystko inne historia wy­

baczy...
i 18. 2. 1945 (godzina 12 minut 09)

— Dzień dobry pani, pani Kinn — powiedział nachyliwszy 
się nad wezgłowiem łóżka.

. — Dzień dobry — odpowiedziała Kaet ledwo dosłyszalnie.
Było jej jeszcze trudno mówić, w głowie szumiało cały czas, 

। każdv ruch wywoływał mdłości. Uspokajała się jedynie przy 
karmieniu. Chłopczyk zasypiał i ona zasypiała razem z nim. 
Za każdym razem, gdy zobaczyła swego svnka budziło się 
w niej nieznane dotąd uczucie. To uczucie było dziwne i nie 
mogła go sobie wytłumaczyć. Wszystko sie w niej pomiesza­
ło — i strach, i uczucie wzlotu, i jakaś podświadoma duma, 

( i nieznany jej przedtem ogromny spokój.
— 82 — fedn)

Kobieta
w sty zwierciadłach

zentowania świata ładnego, „po 
rządnego" i dobrego. Inaczej ma 
się sprawa w kompozycji K. Paw 
ka. Jest on chwilami wręcz bru­
talny.

Przedstawiając rozległą tema­
tycznie i wizualnie panoramę ży 
cia kobiety, jej roli w społeczeń­
stwie, czy rodzinie, Pawek nie za 
gubił humanitaryzmu tego poka­
zu. Jego wystawa nie ma zara­
zem nic wspólnego z surreali­
zmem, z kompozycjami wyduma 
nymi w laboratorium, przetworzo 
nymi przez autorów. Owszem, o- 
glądamy w tej prezentacji różne 
warsztaty i podziwiamy różne roz 
wiązania formalne, rozmaite for­
my środków wyrazu, ale wszy­
stko to jest realistycznym prze­
kazem obserwowanych zjawisk i 
wydarzeń. To jest w każdym ca­
lu nasz prawdziwy, dziesiejszy 
świat.

Pawek — zdjęciami różnych 
wykonawców — prezentuje nam 
kobietę anielsko ładną i tę ideał 
nie brzydką, zaangażowaną w 
nurt walki wyzwoleńczej i zagu­
bioną w domowym ognisku, 
skromną i rozpustną, młodą i 
starą, pełną życia i werwy, a tak 
że smutną i zatroskaną, kobietę 
pełniącą odpowiedzialne funkcje 
państwowe, bądź zajętą pasją po 
głębiania wiedzy, piastującą swe 
niemowlę i angażująca się w zdo 
bywanie kosmosu. Słowem — 
przebogaty zestaw typów, charak 
terów, twarzy, masek, a także sy 
tuacji. Nie sposób to wszystko 
tak opisać w nikłej relacji pra­
sowej, iak to czyni wnikliwie Al­
fred Ligocki, autor obszernego 

wstępu w starannie opracowa­
nym katalogu wystawy.

Całym swym zestawem K. Pa­
wek nie po raz pierwszy uzasad­
nia i wręcz obnaża dokumental­
ną wartość fotografii, ani na cal 
nie ujmując jej wartości arty­
stycznych. Zarazem zaś zgroma­
dził ponad pół setki zdjęć na za 
sadzie wspólnej estetyki, tego 
wielkiego dla całej ekspozycji 
mianownika. I nawet w przypad­
ku eskponowania fotogramów 
wręcz brutalnych, stoimy przed 
nimi z odczuciem właśnie owej 
estetycznej wymowy danej pracy.

Oglądaliśmy przed paru laty w 
Poznaniu „Rodzinę człowieczą" 
zmontowaną na podobnej zasa­
dzie przez Edwarda Steichena. 
Sądzę, że wystawę K. Pawka — 
„Kobieta" warto sprowadzić tak 
że. Tym bardziej że miałaby u 
nas nawet warunki lepszej ekś-- 
pozycji, bardziej przestronnej i 
czytelnej niż ta, którą zorganizo­
wano w jednej z mniejszych sal 
PKiN w Warszawie. Ci, którzy pa 
miętają „Rodzinę człowieczą" 
mieliby jeszcze raz okazję poz­
nać, co można stworzyć przez u- 
miejętne dobranie prac, wykona 
nych przecież przez fotografów 
o różnych umiejętnościach i zróż 
nicowanym podejściu do tema­
tu. Sądzę, że nasze władze kul­
turalne oraz poznański oddział 
Związku Polskich Artystów Foto 
grafików nie miałby większych 
trudności w sprowadzeniu ekspo 
zycji. Zachęcam gorąco do spro 

^wadzenia wystawy, bowiem war­
to ją obejrzeć.

EUGENIUSZ COFTA



Rekordowy mityng w Ostrzeszowie
Pracownicy poszukiwani spółdzielnia pracy

Na Stadionie Miejskim w Ostrze 
szowie dla popularyzowania lek­
kiej atletyki w południowej Wiel- 
kopolsce staraniem PKKFiT odbył 
sie mityng lekkoatletyczny ..Poże­
gnanie sezonu 1971”. W mityngu

tym wzięło udział 123 zawodników 
w tym 50 kobiet. W biegu na 100 m 
zwyciężyła Bożena Pietralczyk —

6 listopada
Orkan Ostrzeszów wynikiem
13.5 sek. na 400 m Jolanta Kry- 
siak — Orkan Ostrzeszów — 1.12,1

—. min.: 800 m Stefania Nowak —

NRF Polska

Piłka ręczna Orkan Ostrzeszów 2.31,3 min. w Poznaniu

Międzynarodowy 
turniej w Gnieźnie

Skok w dal wygrała Danuta Do- 
bros wynikiem 4,61 m, a wzwyż 
Halina Bandosz — LZS Turek — 
132 cm. W pchnięciu kulą zwycię­
żyła Zyta Proch LZS Turek — 
wynikiem 10:73 m. Rzut dyskiem 
wygrała Krystyna Saganowska —
Orkan Ostrzeszów 35,84 m. a

Ostatnie 
upłyną w

miesiące tego roku 
polskim boksie pod zna

W najbliższa sobotę i niedzielę 
odbędą się w Gnieźnie spotkania 
piłki ręcznej mężczyzn z udziałem 
drużyny Empor Berlin. W sobotę 
rozegrany zostanie błyskawiczny 
turniej, w którym obok zespołu 
z NRD wezmą udział dwie druży­
ny Startu Gniezno oraz reprezen­
tacja Zakładów „Spomasz”. O 
godz. 14 na boisku Sparty zmierza 
sie dwa zespoły Startu a następ­
nie grać beda ..Spomasz” z Empo 
rem. Zwycięzcy walczyć będą o I 
i II miejsce a pokonani o III i IV.

W niedziele o godz. 10.30 również 
na boisku Sparty pierwszy zespół 
Startu zmierzy sie z drużyną Em- 
poru. (s)

rzut oszczepem Maria Jabłońska — 
LZS Turek — wynikiem 50,08 me­
tra. ustanawiając tym wynikiem 
rekord okręgu.

W konkurencjach mężczyzn 100 
m wygrał Andrzej Owczarek — 
LZS Turek — 11.3 sek.: 400 m Ro­
man Jędrzejewski — LZS Turek — 
53,3 sek.: 800 m Roman Krymarys

kiem wzmożonych kontaktów mię 
dzynarodowych. Będą to zarówno 
turnieje międzynarodowe jak i 
spotkania międzypaństwowe. W 
dniach 25—30 bm. w Salzburgu i 
Linzu (Austria) odbędą sie tur­
nieje międzynarodowe, w których 
weźmie udział trzech polskich pię­
ściarzy: w wadze piórkowej — Ga 
łazka (Legia), w lekkopólśredniej

Kafka (Brda Bydgoszcz)
półciężkiej

w

Huta). W dniach 25. 10.
Dragan (Hutnik N.

międzynarodowym turnieju

Calisia 2.02,3
Marian Wyrwas — 
szów — 9.15,4 min.

W skoku w dal i

min.: 3.000 m 
Orkan Ostrze-

ciężył Marian Drzewiecki
tró.iskoku zwy

Or-
kan Ostrzeszów 6,15 i 12.42 m: skok
wzwyż wygrał Jan 
PKKFiT Wieruszów 
167 cm.

Moska — 
wynikiem

Pchniecie kula wygrał Juliusz
Miga sie wicz Calisia wynikiem

Kaliszanie zdobyli
Nagrodę

Jezior Wolsztyńskich
W Wolsztynie odbył się. przed 

rozpoczynająca sie I runda roz­
grywek związkowych, interesują-
ey turniej siatkówki o nagrodę 
Jezior Wolsztyńskich. Tą nagrodą 
przechodnia jest piękna, duża sta­
tua siatkarza wykonana przez 
miejscowego rzeźbiarza i kibica 
sportowego Edwarda Przymusza- 
łe.

W turnieju uzyskano następują­
ce wyniki: Calisia Kalisz (II liga) 
— Gwardia Zielona Góra (liga mię 
dzywojewódzka) 3:1 Posnania (li-
ga międzywojewódzka)
Wolsztyn 
Gwardia

(liga okręgowa)
Skra 3:1. Calisia

Skra 
3:2,

Posnania 3:1. Gwardia — Posnania 
3:2. Calisia — Skra 3:0.

Nagrodę zdobył bezsprzecznie 
najlepszy zespół dwudniowego tur 
nieju — Calisia przed zielonogór­
ska Gwardia, (kh)

„Totek" płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 16/17 bm. stwierdzono;

Liga angielska: 1 roz. z 13 traf. 
— wygr. 177.502 zł; 38 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 4.671 zł; 765 rozw. 
Z 11 traf. — wygr. po 232 zł; 5.663 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 31 zł.

Liga polska: 10 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 30.638 zł; 146 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 2.098 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
17 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 6 
traf — wygr. po 1.000.000 zł; 12 
rozw. z 5 traf. prem. — wygr. po 
177.780 zł; 283 rozw. z 5 traf, zwykł. 
wygr. po 10.145 zł; 16.239 rozw. z $ 
traf. — wygr. po 221 zł; 281.703 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 12 zł.

PAP

e Praca Nauka
Potrzebna gosposia. Zgło 
szenia : Roosevelta 12 
(sklep z lampami). 21626g

Przyjmę nracę w charak­
terze zaplatacza lin. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20545g

Kursy pisania na maszy­
nie, stenografii, sekreta­
rek i pracowników admi­
nistracyjno-biurowych — 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynis­
tek, Oddział w Poznaniu, 
Chełmońskiego 7. 17990g

12.37 m. Rzut dyskiem Józef Cy­
wiński — Orkan Ostrzeszów 41,20 
m. ustanawiajac jednocześnie w 
tej konkurencji rekord powiatu. 
Rzut oszczepem wygrał Tadeusz
Błażewicz LZS Ludwików

.wynikiem 54.78 m. a rzut młotem 
Zbigniew Kaizer — Orkan Ostrze­
szów — wynikiem 34,16 m ustana­
wiając rekord powiatu. (Put)

Ostrowskie przełaje
W najbliższa niedziele odbędą 

sie w Ostrowie, na zakończenie 
tegorocznego sezonu lekkoatletycz 
nego, tradycyjne już jesienne bie 
gi orzełajowe o puchar przechodni 
redakcji miesięcznika „Południo­
wa Wielkopolska”. Impreza ta 
gromadzi co roku na starcie kilku 
set zawodników nie tylko z Wiel­
kopolski. ale i sąsiednich woje­
wództw.

Zawody odbędą sie na stadionie 
Stali o godz. 10.30. Organizatorzy 
przewidzieli biegi na 3C0. 500. 700, 
800, 1 800 i 4 000 m (bieg główny).

(R. J.)

Koszykówka

Mińsku (Białoruska SP.R) wystą­
pią: waga papierowa — Rożek (Tu 
rów), kogucia — Kramna (Legia), 
piórkowa — Grudziński (Motor Lu 
blin), półśrednia — Stawski (Błę-
kitni Kielce), średnia 
czyk (Gwardia Łódź).

Kraw-

W dniach 4 i .6 listopada roze­
grane zostaną dwa spotkania mię
dzypaństwowe Polska 
Pierwszy mecz odbędzie 
we Wrocławiu, a drugi 2 
niej w Poznaniu w hali 
20.

- NRF. 
sie 4. 11 
dni póź- 
MTP nr

ZAP-owscy strzelcy
byli najlepsi

z udziałem 42 trzyosobowych
drużyn reprezentujących koła 
LOK powiatu i miasta odbyły się 
w Parku LOK w Ostrowie, dorocz 
ne powiatowe zawody strzeleckie 
z kbks-7a o puchar ufundowany 
przez Zarząd Powiatowy LOK.

Zdecydowany sukces tej
atrakcyjnej konkurencji odniosła 
drużyna z klubu oficerów rezer­
wy przy ZAP. Druga lokata przy­
padła w udziale kołu LOK przy 
ZNTK, a trzecie miejsce zajęło 
Technikum Kolejowe.

Indywidualnie najlepszym oka­
zał się J. Fechner przed K. Mą- 
drzakiem i K. Żywica. Sprawnie 
przeprowadzona irripreze uświet­
niono obchody Tygodnia LOK i 28 
rocznice powstania Ludowego 
Wojska Polskiego, (na)

Turnieje i mecze mistrzowskie
Koszykarze II ligi rozpoczęli już rozgrywki mistrzowskie 

1971/72, natomiast zespoły I-ligowe pilnie przygotowują sie 
chodzących spotkań mistrzowskich. Kolejnym egzaminem
I-ligowców beda turnieje, które 
sie w Poznaniu.

W sali AZS-u przy ul. Młyńskiej 
już dzisiaj zainaugurowany zosta­
nie turniej koszykówki kobiet o 
Puchar Zarządu Głównego AZS, 
w którym obok drużyn akademic­
kich z Torunia. Gdańska. Warsza­
wy, Lublina i Poznania startować 
będzie akademicka reprezentacja 
Czechosłowacji. W pierwszym me 
czu turnieju, dzisiaj o godz. 17 To 
ruń gra z CSRS, natomiast o godz. 
18.30. Gdańsk spotka sie z Pozna­
niem.

Koszykarze I-ligowego Lecha za 
prezentują sie poznańskiej publicz 
ności w turnieju drużyn męskich 
o Puchar POZKosż.. który rozegra 
ny zostanie w sali przy ul. Chwiał 
kowskiego w dniach 23—25 bm. 23 
o godz. 19 AZS Poznań gra ze Sta­
ła Ostrów 24 o godz. 11 Stal O- 
strów będzie miała za przeciwni-

sezonu 
do nad- 
naszych

od czwartku i piątku rozpoczynają

ka dużyne Lecha, natomiast 25 o 
godz. 20 Lech spotka sie z AZS-em 
Poznań.

W niedziele rozpoczynają się 
rozgrywki mistrzowskie klas niż­
szych korzykarzy, W lidze woje­
wódzkiej startuje 10 zespołów i 24 
bm. zmierza sie: Victoria Jaro­
cin — Wartą Międzychód. Lech II 
— Obra Kościan. AZS II — Polo­
nia Leszno. Zjednoczeni Września 
— MKS Leszno. Astra Krotoszyn 
— Warta II.

Również 10 drużyn walczy o mi- 
strióostwo klasy A. Sa to MZKS II 
Rawicz. Orkan Środa. Olimnia II, 
Victoria II Jarocin, Stal Pleszew, 
Włókniarz Kalisz. AZS III. Lech 
III. Stal II Ostrów i SKS Marci­
nek Poznań, (s)

^Kupno^ Sprzedaż
Szafę trzydrzwiową — ta­
nio kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20194g.

Akcesoria samochodowe, 
Drogi — podciągi motocy-
kłowe zębatki, łańcu-
chy — osłony na nogi — 
części motorowerowe po­
lecam. Dzierżyńskiego 271.

19120g

Terrier suczka po złotych
medalistach 
Rybczyński

sorzedam. 
Września,

Czerwonej Armii 5. 1780p

etnervt PKP, powstaniec wielkopolski, członek 
ZBoWiD, odznaczony Medalem Zwycięstwa 
i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
e godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona z córka, zięć i wnuczki
22105?

Sprzedam 7 członów do 
pieca c. o. marki Hoiischa 
model „D”. Styza, Śmi­
giel, Pow. Wlkp. 15, tel. 
6L 1826p

Sprzedam pokój nowoczes 
ny z fotelami, kanapo- 
tapczanera, pianino żarnie 
nię na fortepian krótki, 
brązowy. Telefon 669-64.

21945g
Nutrie czarne sprzedam 
Mosina, Sremska 66.

20490g
Sprzedam większą ilość 
sadzonek truskawki Sen- 
ga-Sengana. Tel. 566-35.

21940g

STANISŁAW DEMBIŃSKI

JULIAN ROMANOWSKI 
były komornik Sądu Powiatowego 

dla m. Poznania

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Prezes Sądu — Rada Zakładowa 
współpracownicy

4. Dnia 19 października 1971 r. zakończył swe 
pracowite życie nasz najdroższy mąż, naju­

kochańszy ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12.3P 
na cmentarzu junikowskim.

21988g

Dnia 18 października 1971 r. zmarł

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- 
i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7” w Po­
znaniu, ul. Sienkiewicza 22 — zatrudni zaraz na tere­
nie m. Poznania oraz podległych budowach tereno­
wych:
— SPAWACZY z uprawnieniami specjalistycznymi — 

wysokociśnieniowymi, których zatrudnimy przy 
spawaniu rurociągów wysokociśnieniowych;

— SPAWACZY z uprawnieniami spawacza elektrycz­
nego, posiadających minimum 3-letnią praktykę 
spawalniczą — przewidzianych do bezpłatnego 
przeszkolenia_ na spawaczy wysokociśnieniowych;

— CIEŚLI kwalifikowanych i przyuczonych.
Praca w akordowo ryczałtowym systemie płac. 

Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie w do­
brze wyposażonym hotelu robotniczym.

Wyczerpujących informacji w sprawach zatrudnie­
nia i płac udzieli Dział Zatrudnienia i Płac „Hydro­
budowy 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, pokój 23

REKLAMODRUK”
wul. Poznaniu, 

Dąbrowskiego 25a - tel. 458-09

ZAKŁAD SWIATŁOKOPIIwykonujeszybko i solidnieWSZELKIE ODBITKIZ PAPIERUŚWIATŁOCZUŁEGO.
(parter). K7986 K7910
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią pra­
cowników umysłowych:
— ST. TECHNIKA normowania narzędzi specjal­

nych — technik mechanik,
— ZASTĘPCĘ GŁ. MECHANIKA — inż. energetyk,
— ST.^ INSPEKTORA BHP — technik mechanik,
— KIEROWNIKA sekcji produkcji narzędzi specjal­

nych — inż. mechanik,
— MISTRZA oddziału produkcji narzędzi specjal­

nych — technik mechanik lub uprawnienia mi­
strzowskie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne — Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 190.

K7980
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszowska 12/16 — zatrudni
zaraz następujących pracowników:
— DOŚWIADCZONYCH KIEROWNIKÓW
— ELEKTROMONTERÓW do pracy na 

w woj. poznańskim,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z 

niami spawacza,
— OPERATORA SWIDROSTAWIACZA,
— KIEROWCÓW z II kategorią prawą jazdy,
— INSTALATORA centralnego ogrzewania.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeździe w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­
biorstwa — Poznań, ul. Wieruszowska 12/16. K7978

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — zatrudnią zaraz —

WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej 
na korzystnych warunkach.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkole­
nia ZPM H. Cegielski, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
223/229, pokój 101. K8089
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rol­
niczym „AGROMA”, Poznań, ul. Katowicka 1, tele­
fon 710-18 — zatrudni niezwłocznie:

— 4 ROBOTNIKÓW do prac transportowych i ma­
gazynowych — oraz

— PALACZA z uprawnieniami, względnie pomoc­
nika palacza, z terenu miasta Poznania lub 
z powiatu poznańskiego.
Istnieje możliwość uzyskania uprawnień opera­
tora podnośnika widłowego.

Pracownikom przysługuje odzież robocza, dojazd 
do pracy autobusem zakładowym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny przedsię-
biorstwa. K7888

Samochody
Szybko i fachowo usta­
wia światła, zbieżność, wy 
ważysz koła w Stacji Diag 
r.ostycznej, Kościelna 56, 
inż. Piechowski. 21100g
Wartburg de
312, 
cm’, 
dach,

rok 1963, 
radio,

Luxe typ 
silnik 1000 
odsuwany

sprzedam, 57.000 zł,
stan bardzo dobry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21734g.
Sprzedam tanio bagażów­
kę 1,5 t w dobrym stanie 
z dużą skrzynią ładunko­
wą. Sołtysiak, Sulęcin, O- 
strów 61, woj. ziel.orfogór-
skie. 1820p
Sprzedam Moskwicza 407, 
28 tys. km. Henryk Talar 
czyk, Budy 24, pow. Kro­
toszyn, p-ta Nowa Wieś.

1825p

& Lokale
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21776g.
Mieszkanie spółdzielcze

Sprzedam „Osę” 175. Te-|^ 4 —. komfort, parter w 
lefon 456-92, w. 33, godz. Bytomiu, zamienię na po 
8—15 z wyjątkiem nie-ldobne w Poznaniu. Ofer- 
dzieli. 21852g

Sprzedam okazyjnie kre­
dens kuchenny, pokój sto 
łowy. Ul. Jarochowskiego 
53 m. 1, wejście z Winkle
ra, godz. 19—21.

Sprzedam pół domu bliź-
niaczego 
wym na

/ stanie suro- 
Jeżycach przy

| ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20523g

^5 Nieruchomości

21942g

Sprzedam gabinet denty­
styczny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

20551g

Sprzedam pianino marki 
„Nimdorf” metalowa pły­
ta. Informacje tel. 517-55. 

20532g

Kupię dom, może być pół 
bliźniaczego lub szerego­
wy, 3 pokoje z kuchnią i 
łazienką lub mieszkanie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20413g.
Gniezno, sprzedam dział­
kę budowlaną, zadrzewio­
ną, opłotowaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20446g.

Dnia 20 października 1971 r. zmarł 
emerytowany, długoletni pracownik Poznańskie­
go Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego

geodeta JAN LISOWSKI
odznaczony: Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
srebrną i złotą odznaką „Za zasługi w Geodezji 
i Kartografii”.

Ostatni hołd Zmarłemu i wyrazy współczucia 
Rodzinie — składają:

Dyrekcją i załoga POPM, Rada Zakładowa 
POP i Zarząd SGP

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 października 1971 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 76, nasz najukochańszy tatuś, nasz naj­
droższy teść i dziadek, śp.

LEON KAZMIEROWSKI
długoletni pracownik PZU - Poznań

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.10 na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
syn z synową, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Przybyszewskiego 41 m. 6.

K8188

21999g

Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej
w dniu 22 października 1971 r. o godz. 17.

Informacji udziela sekretariat Zakładu. Poanań. 
ul. Kościuszki 57 lub telefonicznie w godzinach

K7969

uprawnie-

BUDÓW, 
budowach

od 8—20.

W „KOZIOŁKACH”
na październik dodatkowo 

79 nagród — w tym 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”. 

K8144

Przetargi
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej - Wydział Gos­
podarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Gnieźnie, 
ul. Chrobrego nr 40/41 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie

ROBOT REMONTOWYCH wykonanie prac
związanych z uporządkowaniem i wykonaniem 
małej architektury mogił ofiar faszyzmu na 
cmentarzu przy ul. Czerwonej Armii w Gnieźnie. 

Prace w/w należy wykonać w roku 1971/72.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 listopada 1971 roku 

o godzinie 10 w Wydziale Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gnieźnie, pokój 8—9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Bliższe dane odnośnie wykonania robót remonto­
wych można uzyskać w Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn.

Komun ikaty
Zarząd Gminnej Spółdzielni

rTnćn i   '7 a 7. i u H a m i a O’.

Botaniku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20486g ;

Sprzedam działkę 1.300 m’ 
zadrzewioną, opłotowaną 
w centrum Grodziska 
Wlkp. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20501g

K8114

.Samopomoc Chłopska”
we Wrześni — zawiadamia członków, 

którzy wyprowadzili się poza teren działania 
spółdzielni, że wykreśleni zostaną z rejestru
członków.

Zarząd GS oczekuje od tych członków, a również 
od spadkobierców zmarłych członków, zadysponowa­
nia należnościami z tytułu udziałów i oprocentowa­
nia — w terminie 2 miesięcy od ogłoszenia.

Równocześnie komunikuje się. że po upływie 3 lat 
od momentu zawiadomienia ich o wykreśleniu — 
roszczenia o wypłatę tych należności ulegną prze­
dawnieniu. K8038

Sprzedam domek jedno­
rodzinny pół bliźniaczego i 
w stanie surowym, Swier [ 
czewo. Oferty „Prasa” i 
Gruny/aldzka 19 dla 20502g

Po niebywałych cenach 
przystępnych — sprzedam 
spiesznie w Poznaniu i na 
peryferiach kilka willi 
wolno stojących, wyłączo 
nych, wolnych. Kilka do­
mów bliźniaczych z ogro­
dami na różny przemysł. 
Duży wybór domów jed­
norodzinnych z ogrodami 
z różnym areałem ziemi. 
Poleca Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 21928g

Sprzedam działkę budow­
laną 7.000 m*, morga za-
drzewiona, oparkaniona
Rokietnica blisko Pozna­
nia, Mazowiecka 66 m. 2. 

20507g

Sprzedam działkę 2,60 ha, 
lasek, łączka, rzeczka od 
Poznania 38 km. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20527g

Pilnie sprzedam dom jed- : 
norodzinny, uzbrojony,' 
Tadeusz Rakowski, Muro- ■ 
wana Goślina ul. Mosto- I 
wa 2 a. 20533g ;

Sprzedam garaż blaszany ; 
z miejscem okolica Deli- i 
katesy Wilda. Oferty i 
„Prasa” Grunwaldzka 19 i 
dla 20550g i

tDnia 19 października 1971 roku zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 65, 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy, tros­
kliwy ojciec, teść i dziadek, brat, szwagier, 

stryj i wujek, śp.

EDWARD WOSINSKI
mistrz cukierniczy

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, dnia 22 bm. o godz. 10.30 w kościele św. Du­
cha w Śremie, po czym nastąpi pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym w Śremie, o czym za­
wiadamiają w głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Dolsk, pow. Śrem, ul. Kościelna 8. 21979g

tz głębokim bólem zawiadamiamy wszyst­
kich życzliwych pamięci zmarłego w dniu

20 października 1971 r„ śp.

MICHAŁA POKORNEGO
kochanego męża, ojca, teścia i dziadziusia,

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, dnia 22 bm. o godz. 7 w kościele Marii Kró­
lowej przy Rynku Wildeckim. Pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 14 na cmentarzu na Miło- 
stowie.

Zona i córka z mężem
22119?

rfbaGUJF kolegium: Marian Flejsierowic« (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika.
Pnrrorki fzasteoca redaktora nacze>ne-o), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnw 

• ToiJłnnt 611-21 łaezv wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85- 
® Telefony !> 16 Dzfal łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski.: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 I 453 31

PnznAń«k?^W RSW .Prasa” A Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 1». tel. 452-89 1 811
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POZNA 1Q. Grunwaldzka ”

Sprzedam szklarnie 35 m*. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 20549g

0 Zguby Różne
Dnia 16 bm. zaginęła mło- l 
da suczka rasy bokser, ko I 
loru jasnego, lekko prąż- i 
kowana. Uczciwego zna- j 
lazcę proszę o zwrot za ; 
wynagrodzeniem. Dębin- i 
ski, Kraszewskiego 5 m. 8.

219)9g

14. X. zgubiono teczkę z 
inicjałami B. N. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Szydłowska 29 m. 6. 

21924g

Garaż do wynajęcia w o- 
kolicy Parku Moniuszki. 
Tel. 518-92 Od 16—21.

21818g

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93, 21772g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 21246g
Wypożyczam zagraniczne 
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 20188g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 20U’g

Cerownia artystyczna — 
Łazarz, Engla 11'm. 9.

1945Sg
Gabinet dentystyczny od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20377g.
Poszukuję garażu, naj­
chętniej ogrzewanego w 
rejonie ulicy Opalenic- 
kiej. Oferty „Prasa” —.
Grunwaldzka 19 dla 20411g. '
Malowanie na jadwabiach 
na krawaty (filmodru- 
kiem lub innym), wyko­
nawcy lub dostawcy goto 
wych już pomalowanych
jedwabi pilnie poszu-
kuje zaprowadzona, dłu­
goletnia wytwórnia kra­
watów. Oferty Biuro O?ło 
szeń Gdynia pod „Malo-
wanie”. K7965

Przyjmę zamówienia na 
rozsad'ę pomidorów szklar 
niowych, odbiór styczeń, 
luty. Telefon 87-22-32.

20484g

& Matrymonialne
Kawaler przystojny, le­
karz (po wypadku samo­
chodowym nieco kuleje)
pozna pannę do lat 26,
przystojną z wykształcę
niem średnim 
szym. Stan

lub wyż- 
ma jąt.kowy

obojętny. Oferty tylko ze 
zdjęciem. Zwrot i dyskre 
cja zapewniona. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla

20467g

Panna niebrzydka, wzrost 
1,60, posiadająca domek, 
poślubi kawalera z zawo 
dem, 38—43 lata. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20112g.

Dla kuzynki, wdowy, lat 
31, z dzieckiem, sytuowa­
nej, wyższe wykształcenie 
poszukuję nana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20019g.

Emerytka, lat 83, z miesz­
kaniem w Poznaniu, nie­
zależna, poszukuje towa­
rzysza życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20225g.

Wdowa, lat 59, z mieszka­
niem w Poznaniu, nieza­
leżna. pozną wdowca do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20226g.

Kawaler, lat 29, na sta­
nowisku, pozna oannę do 
lat 26, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20387g.

Wdowa, lat 49, samotna, 
pracująca, z mieszkaniem, 
nożna nana kulturalnego 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20364g.

Pani, lat 48. blondynka, 
pozna pana do lat 53. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 20401g.

Dnia 20 października 1971 r. zmarła w piątym 
miesiącu życia nasza najukochańsza córeczka, 
nasza-pociecha i nadzieja

beatka Ślusarek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,
o czym z żalem zawiadamiaja

rodzice i rodzina
Poznań, Os. Piastowskie 98 m. 34. 22137g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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I Czwartek

Urszuli Młodzi zwolennicy oszczędzania Do mistrzowskiego tytułu
Słońce: 6.26—16.47

TEATRU
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

NOWY — g. 17 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „Dama od 

Maxima”,
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 

Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dziecko gwiazd”.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE 

GNIEZNO: .Wyzwolenie”. 
KOŚCIAN: „Komisarz Pepe”. 
KÓRNIK: „Obcy”, 
LESZNO: „Arabeska”.
NOWY TOMYŚL: „Opowieść do 

poduszki”.
OBORNIKI: „Che — opowieść o 

Guevarze”.
ŚRODA: „Dziewczyna z pistole­

tem”,
SZAMOTUŁY: „Mario i Nino”. 
WĄGROWIEC: „Siedzący po pra­

wicy” i „Chłopcy z Placu Broni”
WRZEŚNIA: „Sprawa sumienia”.

W POZNANIU 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Afryka zachodnia”.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM I — 

Fala 1322 m: 7.50 Słuchamy Zespo­
łu Ludowego PR w Warszawie: 8.10 
Mozaika muzyczna: 8.45 Bezpie­
czeństwo na jezdpi zależy od nas 
samych: 9 Dla klasy III i IV (jęz. 
polski) „Poczta”: 9.20 Melodyjne 
dykteryjki: 9.30 Muzyka polska: 
10.05 „Zęby człowiek nie zabijał 
człowieka” fragm. wspomnień: 
10,25 „Spod łuku Amora” — czyli 
melodie i piosenki o miłości: 10.55 
Sposoby bycia: 11 Dla kl. VIII 
twych, obywatelskie) ..Księga wie­
dzy obywatelskiej”: 11.20 10 2i’nut 
z zespołem „Les Sipolo”: 11.30 De­
dykujemy II-giej zmianie ; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Grają i śpiewają r»>l* 
Skie zespoły regionalne- 13.40 Wię­
cej. lepiej taniej: 14 Wiersze poe­
tów Przemyśla: 14.10 Sonaty na o- 
bój i fortepian: 14.30 „Zagadki mu­
zyczne”: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.15 Maurige Ra- 
vel: „Bolero”? 16.30 Popołudnie z 
Młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19.15 Z księgarskiej lady: 19,30 Ma­
gazyn Muzyczny A. Stankiewicza; 
20.30 Przeboje w rytmach tanecz­
nych: 20.45 And dokument.- 21.25 
Wszechnica pedagogiczna: 21.40 
listy z teatrów „Teatry Drama­
tyczne w Szczecinie”: 22 Puzn. 
Chór Chłopięcy p/d J. Kurczew­
skiego: 22.20 Kompozytor Tygodni 
— Antoni Dworzak — VIII Symfo­
nia C-dur: 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Gra Zespół Instrumental­
ny Johna Foxa; 23.30 Rewia pio­
senek; 0.10 Program nocny z Byd­
goszczy

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8 10. 12.05. 
15. 16, 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

Starannie przygotował się do 
obchodów tegorocznego Mie­
siąca Oszczędności Oddział 
PKO w Kościanie. Przy pro­
pagowaniu idei oszczędzania 
wykorzystano nową inicjaty­
wę czynnego włączenia w 
październikową akcję mło­
dzieży szkolnej. Uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 4 w 
Kościanie postanowili np. roz 
propagować tradycyjny Kon­
kurs Październikowy PKO. 
Na ulicach miasta spotkać 
można grupki uczniów, którzy 
— nie bacząc na kaprysy po­
gody rozdają przechod­
niom ulotki, prospekty infor­
macyjne propagandowe
(patrz zdjęcie). Idea oszczę­
dzania znalazła ostatnio w 
Kościańskiem i Śremskiem o- 
gromne rzesze młodych zwo­
lenników. Szkolne kasy o- 
szczędności działają w 133 
szkołach, a młodzież szkolna 
obu powiatów zgromadziła na 
swych szkolnych książecz­
kach pokaźną kwotę 686 tys. 

złotych, (zi)

Z Kostrzyna

Czempinie bieg z przeszkodami
Czempinianie biorą udział w konkursie na „Mistrza Gospo­

darności”. Wystartowawszy w .poprzednich latach mają już 
na swoim koncie spore osiągnięcia. W ciągu dwóch lat zdo­
łali naprawić elewacje budynków kosztem 1,3 miliona zło­
tych. Zmodernizowali przychodnię rejonową, urządzając w 
niej 7 gabinetów specjalistycznych. Mogłoby jej pozazdrościć 
niejedno powiatowe miasto. Doczekała się lokalu z prawdzi­
wego zdarzenia apteka. Zmodernizowane pomieszczenia Ban­
ku Spółdzielczego służą sprawniejszej obsłudze klientów.Jak nas poinformował prze­wodniczący Prezydium MRN 

— Ludwik Ratajczak, najwię­cej kłopotów przysparza wła­dzom miasta sprawa budow­nictwa mieszkaniowego. W Czempiniu jest jeden z naj­wyższych w województwie wskaźników zagęszczenia naizbę (przypada po półto-rej osoby). Samo budownictwo indywidualne, choć będzie mia
Ze zbiorów roku 1972

Plan kontraktacji przekroczony
Zapowiedź zniesienia obowiązkowych dostaw zbóż bynaj­

mniej nie zahamowała postępu kontraktacji w województwie 
poznańskim, podobnie zresztą jak w wielu innych woje­
wództwach, gdzie do końca września br. zawarto umowy na 
większy areał niż przewidywał plan. W kraju rolnicy pod­
pisali umowy kontraktacyjne na obszar około 1,2 min. ha 
(100,2 proc, zadań). Wśród kilkunastu województw, które swe 
zadania przekroczyły znalazło się również poznańskie. W 
gospodarce chłopskiej zakontraktowano pod zasiewy zbóż 
ponad 361 tysięcy hektarów (100,3 proc, wykonania planu), 
a w państwowych gospodarstwach rolnych, w których kon­
traktuje się tylko jęczmień —około 23 tysiące hektarów.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Po jednej pio­
sence: 8.35 Reportaż Red Społecz- 
no-Dokumentalnej: 9 Konc. soli­
stów; 9.35 „Nie ma marginesu”: 
10.05 Koncert instrumentalistów: 
10.25 Od kolebki przez życie” 
fragm. autobiografii: 10,45 Kompo­
zytor Tygodnia — Antoni Dworzak: 
12.10 Reportaż dnia- 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Gra Zespół 
Benona Hardego; 13.40 „Świat nie 
ma kresu”: 14.05 ..Co śpiewa złota 
Prąga”?: 14.30 Kronika kulturalna 
z Zielonej Górv: 14.45 „Bleki^ia 
Sztafeta”- 15 Z muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej: 17.15 Audycja ekono­
miczna: 17.25 Piosenki i melodie 
estrady: 17.55 Radioexpress: 18.05 
„Sygnały”- 18.2o Widnokrąg — wy 
darzenia owinie, refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Jezvk rosyjski: 19.30 
Muzyka rozrywkowa: 19.47 Jakub 
Meyerbeer ..Hugonoci” — opera; 
23-41 Muz rozrywkowa.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9,30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III 66.62 MHz oraz 
Fale krótkie pasma 20. 31. 41 1 
49 ni: 7.50 Mikrorecital Ew Filaro­
wej ? 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 ..Love sto­
ry” — ode. 8: 9.10 On»retka na jaz- 
ZOWO; 9.3n Nasz rok 71-szv: 9.45 F. 
I.iszt — Fantazja na tematy nieśni 
w°gi’erskich na fortenian i orkie­
strę; 10 Con meto a cantabile — 
w piosence: 10.15 N + T. czyli no- 
Woczespcść i technika: 10.35 W«zyst 
ko dla pań: 11.45 ..Pani Bovery” ode, 
19: 12.05 Popołudniowe wydanie 
magazynu z kraju i ze świata: 
12.25 Muz. uniwersalna: 13 Na ka­
towickimi antenie- 15 Gawędy o bli 
skich i znajomych: 15.10 Opera na 
beatowe: 15.35 Czas teraźniejszy i 
czas przeszły — 15.50 ..Samba na 
jedna nutę”: 16.15 Koreomtycie z 
fizyki: 16.45 Nasz rok 71-szv: 17.05 
Ouodlibet. czyli co kto lubi' 17.30 
„T.ove story” — ode. 9: 17.46 Aktu­
alności polskiej piosenki: 18 Nie­
znane o marweb — sata rodu Kos- 
saków; 18.P5 Mój magnetofon: 19 
Książka tygodnia: 19.15 Z kompo- 
zv*or«kie i teki A Babadżaniana: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 26 
n1u"s wczoraj i dziś? 20.25 Deutsch 
!m Fu"k — język niemiecki? 20.40 
njtzję jest przebój?.' 21.65 Rock and 
r^ll nu francusku: 21.26 Człowiek i 
'"ri zawód — rep : 21.40 Ackct 
F.bp poleca...: 2159 Opera G Doni- 
ziffiego „Lucja z Tammcrmooru”; 
?? 68 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
ThP Shadow'- 22.15 Powieść w 
wvd. dźw. ..Cichy Don”: 22.45 Rn. 
manno na wieczór: 23 Drzewo ro- 
śnio — wiersz® nnt^w cze-
r^bsłowackich: 23,05 Collegium

X Gromadzka Olimpiada 
Wiedzy RolniczejW Kostrzynie przeprowa­dzono ostatnio gromadzkie eli minacje do Olimpiady Wiedzy Rolniczej. W turnieju, którego głównym organizatorem była gromadzka służba rolna, wzię ło udział 24 młodych rolni­ków — w większości członków Zespołu Młodego Rolnika. Naj lepszymi okazali się Włady­sław Stałkowski z Czerlejna, Stanisław Wiśniewski z Czer- leinka i Marian Kubacki z

Na pierwszych miejscach w kontraktacji zbóż znaleźli się rolnicy powiatów: szamotul­skiego, krotoszyńskiego, śrem- skiego, kościańskiego, średz- kiego. Największe areały zbóż objęto umowami w powiatach kolskim, konińskim i kaliskim. Temu ostatniemu powiatowi brakowało jeszcze około 5 pro­cent do wykonania rocznego planu, podobnie po kilka pro­cent mają do uzupełnienia po­wiaty: ostrowski, słupecki,

ga najsprawniej. Wiąże się to z ogromnym rozdrobnieniem w tych powiatach gospodarki chłopskiej, co siłą rzeczy wpływa na wysokość pro­dukcji towarowej tamtejszego rolnictwa, (emp)

ło znaczne szanse po scaleniu gruntów i podziale działek, kłopotów tych nie rozwiąże. Potrzebne jest tańsze budow­nictwo blokowe. Planowała ta­kie istniejąca tu do niedawna Spółdzielnia Mieszkaniowa „Do brobyt”, dla której władze miejskie uzbroiły kosztem 3,5 miliona złotych teren pod bu­dowę. Nióstety. z chwilą przy­łączenia tej spółdzielni do koś_ ciańskiej, przestało się mówić o budownictwie mieszkanio­wym w Czempiniu. Podobno brak kandydatów. To zrozu­miałe, jeśli 36 członkom byłej spółdzielni proponuje się miesz kania spółdzielcze w Kościa­nie. Tymczasem za uzbrojony teren w Czempiniu płaci się dzierżawę.Miasto ma ambicje zmoder­nizowania urządzeń gospodar­ki komunalnej. Przede wszyst­kim przygotowuje się dokumen tację zwodociągowania miiasta systemem gospodarczym. Koszt tej inwestycji oblicza się na 8 milionów złotych, mają w tym partycypować miejscowe za­kłady pracy, jak: Gminna Spółdzielnia, Mleczarnia, Wy­twórnia Pasz „Bacutil”, Che­miczna Spółdzielnia Pracy „Tlen”, Przedsiębiorstwo Trans portu Rolnego, PGR Gołębin. Jest to przedsięwzięcie zakro­jone na kilka lat i po zebra­niu odpowiednich środków i

materiałów przez społeczny ko mitet, nastąpi w roku 1976 roz poczęcie budowy wodociągów.Plany bliższe to moderniza- cja w roku przyszłym Rynku i dróg przelotowych, budowa agronomówki i pomieszczeń dla M:ędzy kółkowej Bazy Maszy­nowej. Wydatki inwestycyjne w roku przyszłym opiewają na sumę 12 milionów złotych, Pro wadzi się ustawicznie pracę nad modernizacją oświetlenia ulicznego, kanalizacją, układa, niem chodników i nawierzchni ulic, (emp)

Suszarnie z „Rofamy“ do ZSRR
ostrzeszowskj. umów (na zboża odbywać się do dnia, preferuje

Zawieranie jare) może końca gru- się obecniekontraktację jęczmienia nakasze.Mniej sprawa z ■września pomyślnie wygląda grochem. Na koniec zawarto umowy nadostawę 2 318 ton z gospodar­ki chłopskiej i 1600 ton z pań-
Kostrzyna.Wszyscy nagrody w spodarstwa finaliści otrzymali postaci sprzętu go domowego, a po-zostali uczestnicy — wartościo we książki o tematyce rolni­czej. Głównym fundatorem nagród była Gminna Spół­dzielnia w Kostrzynie oraz Międzykółkcwa Baza Maszy­nowa i Bank Spółdzielczy.Na Olimpiadzie wręczono też świadectwa kwalifikowanego rolnika 19 osobom, które ukoń czyły 3-letnie szkolenie rolni-cze zdały egzamin przedPaństwową Komisją Egzami­nacyjną.W części artystycznej im­prezy wystąpił zespół muzycz ny „Kostry” i soliści z Miej­skiego Ośrodka Kultury, (km)
musicum „Śmierć i dziewczyna”: 
23.5o Śpiewa ’Barbar- Streisand: 24 
Wiadomości Radia ONZ

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

CZWARTEK PROGRAM
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— ..Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych” cz. IV; 9.55— 
10.25 — Program dla szkół — Je­
żyk nolski kl. V ..Fryderyk Cho-
Pin”: 11.55 
szkół —
IV lic. 
czesna”

—12.35 - 
Język 

.Polska

stwowych gospodarstw nych. Jest to zaledwie procent przewidywanej z gospodarki całkowitej jewództwa.
rol- 73,9 ilościwo-Dobrze przebiega realizacja dostaw zbóż kontraktowanych ze zbiorów roku 1971. Na przewidziane planem około 387 tysięcy ton, dostarczono z gospodarki całkowitej ponad 237 tysięcy ton (61,3 procenta planu). Przodują w dosta­wach powiaty: szamotulski, poznański, rawicki, kościański i średzki. Najmniej zaawanso­wane dostawy mają powiaty: ostrzeszowski, kaliski, turecki i ostrowski, gdzie i kontrakta­cja na rok przyszły nie przebie

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

— Z cyklu — ..Polak pracuje"; 
21.45 — Dziennik; 22.05—23.10 — Po 
litechnika TV (nowt.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — TV
Kurs Rolniczy — „Tanie 
Dasz w gospodarstwie”:
.. Entuzjaści”
9.55—10.25 —
kl. VIII 
domu”;
VIII — ..

— fab.
Zajęcia 

„Drobne

źródła
.8.35 —

16.55—11.25

film wcg.; 
techniczne 

naprawy w 
Chemia kl.

.Rona naftowa”: 11.55—12.25

W Polsce gościła ostatnio delegacja Ministerstwa Przemysłu 
Traktorowego ZSRR, Honory gospodarzy pełnili przedstawi­
ciele Zjednoczenia Przemysłu Ciągników i Maszyn Rolni­
czych oraz Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego „Agro- 
met-Motoimport”. Tematem rozmów' były przede wszystkim 
możliwości obustronnej współpracy w zakresie produkcji i do­
staw sprzętu rolniczego.Goście zwiedzili przodujące polskie zakłady: Fabrykę Siew ników w Brzegu, Poznańską Fabrykę Maszyn Żniwnych i Fabrykę Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie oraz su­szarnię1 pasz w Karolewie pow. Oborniki — obiekt doświad­czalny „Rofamy”.
W rogozińskiej „Rofamie”największe wzbudziła zainteresowanienowoczesnaprodukcyjno-montażowa linia ko-

wę na dodatkową dostawę su­szarń SB-1,5 w liczbie 150 sztuk do realizacji w bieżącej 5-latce, z zaznaczeniem, że w poszczególnych latach możliwe będzie zawieranie dodatkowych umów na dalsze suszarnite. Opracowano też plan współ­pracy naukowo-technicznej w zakresie suszarnictwa między Polską a Związkiem Radziec­kim. (mb)siarki oraz nowoczesna zapra- wi'arka automatyczna do ziar­na typu „Azet”, aktualnie wpro wadzana do produkcji. Na pla­cu ekspedycyjnym „Rofamy” oglądano zespoły suszarń bęb­nowych do zielonek typu SB-1,5 przygotowane do wy­syłki do Związku Radzieckiego. Aktualnie w Związku Radziec­kim pracuje około 400 komplet nych urządzeń suszarniczych produkcji „Rofamy”, cieszą się tam one doskonałą opinią.Wyniki rozmów, przeprowa­dzonych podczas wizyty, są dla „Rofamy” bardzo korzystne. Związek Radziecki uznaje „Ro- famę” za jedynego dostawcę suszarń, zwłaszcza o wydaj­ności 3.0 ton suszu na godzinę, oraz wszelkich urządzeń towa­rzyszących jak agregaty do su­szenia roślin okopowych, linii granulowania i brykietowania suszu i innych. Podpisano urno

Z Gnieźnieńskiego

Niedziele na wsi
otwarły nowy sezon k-oTegoroczny sezon kultural-no - oświatowy powieciegnieźnieńskim zainaugurowałyimprezy rozrywkowerząbkowie Sławnie w Ja­po d

NA BATOREGO - CIEMNO

WRZEŚNIA. Postulaty mieszkań­
ców w sprawie lepszego oświetle­
nia ulic Kilińskiego i Wie wiórków 
skiego doczekały się realizacji. Os­
tatnio Zakłady Energetyczne wy­
mieniły na tych ulicach słupy drew 
niane na betonowe oraz oświetlenie 
żarowe na rtęciowe. Mieszkańcy 
ulicy Kilińskiego przystąpili do 
wymiany starych ogrodzeń wokół 
nieruchomości podnosząc estetykę 
tej lipowej alei spacerowej. U wy 
lotu ulicy Kilińskiego (przy ul Ba 
torego) pomiędzy czterema blokami 
biegnie jednak droga, przy której 
od ubiegłego roku sterczą słupy 
oświetleniowe z zainstalowanymi 
lampami Niestety, dotychczas nie 
zapłonęły. Pora o tym pomyśleć 
przed zimą, aby idące na pobliskie 
lodowisko dzieci nie błądziły, (sop)

PRZED PODJĘCIEM DECYZJI

OBORNIKI. W miejscowym USC 
odbyło się ostatnio kolejne spotka­
nie przedmałżeńskie. Przybyło na 
nie 20 par, które zamierzają nie­
długo stanąć na ślubnym kobier­
cu. Narzeczeni wysłuchali pogada 
nek: lekarza na temat planowa­
nia rodziny oraz higieny żywienia 
dziecka i opieki nad nim, praw­
nika — b prawie rodzinnym i opie 
kuńczym oraz architekta — o 
funkcjonalnym i estetycznym u- 
rządzaniu mieszkań, (hop)

NOWA SIEDZIBA GRN

j MUROWANA GOŚLINA. Tutej­
sze Prezydium GRN przeniosło się 
ostatnio do nowej siedziby przy 
ul. Poznańskiej. Piętrowy budy­
nek, wzniesiony kosztem 863 tys. 
zł, mieści osiem przestronnych po- 

! koi i salę posiedzeń. Ponadto u- 
twardzono wokół niego teren i dro 
gę dojazdową, a pracownicy rady 
w czynie społecznym uporządkowa 
li obejście. We wszystkich pracach 
dużą pomoc okazała załoga MBM 
w Murowanej Goślinie i pobliskich 

i gospodarstw rolnych, (bop)

SZUKAMY NOWYCH 
CZYTELNIKÓW

GNIEZNO. Ostatnio powstało tu 
Koło Przyjaciół Biblioteki Publicz 
nej. Zadaniem jego jest m. in. po­
zyskiwanie nowych czytelników o- 
raz budzenie wśród nich poszano­
wania książki i poczucia odpowie­
dzialności za mienie publiczne. 
Zarząd Koła może również przed­
kładać kierownictwu Biblioteki spo 
strzeżenia 1 wnioski, dotyczące jej 
pracy oraz rozwoju czytelnictwa.

(zk)

hasłem „Niedziela na wsi”. W powiecie działa 25 klubów GS, 21 klubów „Ruchu” oraz 22 biblioteki. Wraz ze wzros­tem ilości masowych środ­ków przekazu zmienia się pro fil działania tych ostatnich placówek. Dzisiejsza bibliote­ka to już nie tylko punkt wy­pożyczania książek ale także ośrodek kultury, dysponujący różnymi środkami audiowizu­alnymi jak radia, telewizory, adaptery czy magnetofony, majacy możliwość organizo­wania wielu ciekawych im­prez.Plany pracy gnieźnieńskich placówek kulturalno - oświa­towych są bogate, do ich wy­konania jednak potrzeba bę­dzie jednolitego frontu dzia­łania. Zamierza się więc np. zorganizować turniej miast, w którym współzawodniczyć będzie Czerniejewo z Kłec­kiem oraz turniej gromad, w którym zmierzą się reprezen­tanci Skiereszewa i Jankowa Dolnego. Poza tym placówki kulturalno — oświatowe uczestniczyć będą w elimi-

Nie będzie marnowaniaW związku z zamieszczeniem notatki prasowej w „Głosie Wielkopolskim" nr 213 z dnia 8 września 1971 r. pt. „nie mar nować masła", dotyczącej sprze dąży masła formowanego w Grodzisku Wlkp, oznaczonego tuszem przenikającym przez papier na powierzchnię masła, powodując jego zabarwienie, Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Nowym To­myślu wyjaśnia:„Po zauważeniu powyższe­go faktu kierownictwo zakła­du zmieniło jakość używanego tuszu do oznaczania formowa­nego masła, likwidując na­tychmiast powyższe niedocią­gnięcie.Równocześnie informujemy, że w IV kw. br. otrzymamy pa pier pergaminowy z odpowied nim gotowym nadrukiem i wszystkimi wymaganymi ozna czeniami. Po uzyskaniu tegoż papieru dodatkowe oznaczenia tuszem w ogóle nie będą mia­ły miejsca”.

Sztandar dla Szczepu 
ZHP w Lesznie

— Wychowanie obywatelskie — 
„Fabryka na wsi”: 12.45—13.15 — 
Przysposobienie obronne kl. II i 
III lic. ..Budowle i pomieszczenia■ Program dla

Dolski kl. 
ooezja współ-
15.20—16.25 —

_ — Geometria
wykreślna 1 rok — „Niezmienniki 
rzutowania równoległego”, oraz 
„Obrazy elementów”: 16.30 —

cz.
Politechnika

I: 
TV

ochronne”: 
nika TV • 
„Macierze”. 
niowvch”:

15.20—16.25 — Połitech-
- Matematyka I r-ok 

„Układy równań li-

Dla dzieci
16.30

„Rozmowy

- Dziennik; 16.40 
.Pora na Telesfo 

ze Smokiem”,

Dziennik TV; 16.40 — Dla młodych
oraz filmy: ..Dzielne kurczątko”

widzów - 
progr. m. 
z serii .

..Ekran z bratkiem” w 
in. .Niewypały” — film

.Przygody osa
17.45 — Magazyn ITP: 18

Cywila”; 
— „Por-

tret Mirowa”: 18.25 — „Rozmowy 
o zmierzchu”: 18.40 — „Śpiewa Bar 
bara Nieman” — w Drogramie 
arie ooeretkowe: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20 — PrzyDomina- 
mv. radzimy”: 20.10 — Teatr Sen- 
saci? Graham Green — Minister­
stwo strachu” — cz. I wykonaw- 
cv — aktorzy scen łódzkich. Reżv
seria Mieczysław Małysz; 21.15

nrod. czechosł.
prod. radź.: 17.35 
dla Dań”: 17.55 —

„Kampanieros” 
— „Nie tylko 

Wszechnica TV
— „Nasi uczeni” — ..Fizycy”: 18.25 
— ..Kronika i Aktualności”: 18.10 
— „Ballady Jerzego Medyńskie­
go”: 19.05 — ..Dyrektor” — re­
portaż; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — ..Nos” — fab. film TVP; 
20.30 — „Kraj” — tygodnik społ.- 
oolityczny: 21.10 — ..Nie obrzucaj 
mnie błotem” — fab. film ame­
rykański: 22 — Dziennik: 22.15 — 
Program na sobotę (lok.).: 22.29- 
23.25 — Politechnika (powt.).

Szczeń harcerski nrzy Szkole 
Podstwowej nr 3 im. Marii Skło- 
dowskiej-Curie w Lesznie ma spo 
re osiągnięcia w swej pożytecznej 
działalności. W dowód uznania za 
Drace, m. in. w realizacji czynów 
społecznych. Komitet Rodzicielski 
ufundował Szczenowi sztandar. Je 
go wręczenia dokonał sekretarz 
KP PZPR — Zbigniew Zygmunt 
na uroczystości. z,organizowane.i z 
okazji święta patrona szkoły. Har 
cerze złożyli przyrzeczenie na no­
wy sztandar, zuchy obietnice, a 
oierwszoklasiści ślubowanie.

Na zakończenie uroczystości mło 
dzież ..trójki” przygotowała pięk­
ny montaż słowno-muzyczny pt. 
„Nasz sztandar”, (r)

nacjach konkursu konkursu do ogólnopolskiego recytatorskiego iamatorów — wy­konawców piosenki radziec-
kiej. (zk)
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